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B i u r a  r e d a k c y i :  ul Kopernika 1. 7,
1 piętro otw arte od godziny 10 rano 
do godziny 1 w południe 

F l a r a  a d m i u i s t r n c y l : ul. Kopernika 
7 parter (sklep), otwarte od godz. 8 
rano do 7 wieczorem bez przerwy.

P r z e d p ł a t a  n a  „ G a z e t ę  W a r u d o w ą “  
w y n o s i :

we L w o w ie :  na p r o w in c j i :  za g ran icą :
m iesięcznie 1 zł. 5 0  et. 2  zł. 
kw artalnie 4  zł. 5 0  ct. O zł. 7  zł. 5 0  ct. 
półrocznie 9  zł 1 2  zł. 1 5  zł.

N u m e r  k o s z tu je  6  c t .
wycnodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowincji o godzinie 7 wieczorem.

O G Ł O S Z E N l i .  i  P R Z E D P Ł A T Ę
przyjmują w e  L w o w i e :  A dm inistracja „Gazety 
>'-«,rodowei“ ulica Kopernika 7; w  P a r y ł u *  e.. 
A dum Ciborowski 97 rue de Varenne Paris; w e  
W i e d n i u  Hausenstein & Vogler (Otto Mass) 
Walilfiscliffiisso 10 — Rudolf Mosse Seilerstadte 2 — 
A. Oppulik GrBnnnjferjfiisse 12 — M. Dukes Naehf.: 
Max- A iigetfelu & Kmeriah Lessner Wollzeile 6—8 
Sr hal luk W ollztile 11 i J  Dannehorp, II. Prater- 
str"«st 39 ■ w  B n d a p e s z e l e :  .luliusz Leopold 
T li KlisaKetlirinu' 54: w  F r a n k f u r c i e :  n. M. 
Haasa-nstein & Voglev i G L. Daube & Comp.; W  
W a r s z a w i e :  Keichmann & Freudler.

C E K  A O G Ł O S Z E Ń :  O g ł o s z e n i a  z w y 
c z a j n e  na jed noszpaltow y a iersz  drobnym  dru
kiem lub jego miejsce lo  et. — N a d e s ła n e  za 
wiersz luli jego m iejsce 30 ct. — G ło sy  p o b l i *  
c z n o S c i  za w iersz lub jego  m iejsce 50 ct. — 
P r y w a t n a  k o r e s p o n d e n c j a  3 ct. od wy-

Z bieżącej chwili.
L w d w  4 stycznia.

Odpowiedz Loubeta na gratulacye ciała dy
plomatycznego i równoczesna przemowa am ba
sadora Barrere do Kolonii francuskiej w Rzymie 
do żywego poruszyły piasę trój przy mierzą. Znak 
to wielkiego zaniepokojenia. Półnrzędowcy p ra
scy i austro-węgierscy otrzymali wskazówki, 
co pisać mają. Wywodzą tedy wogóle, że człon
kom trójprzymierza nic nie przeszkadza porożu 
miewać się z innemi państwami w swoich intere
sach, które stosunku przymierzenczege nie doty
czą ; że istnienie przymierza ułatwia jego człon 
kom porozumiewanie się z innemi państwami, że 
takie porozumienie potęguje wagę każdego z 
państw sprzymierzonych; a nadto podwyższa o- 
golne bezpieczeństwo pokoju, co znowuż każde
mu zosobna na korzyść wychodzi. Naród włoski, 
zapalając ognie radości na cześć pojednania z 
Francyą, nie myśli przeto rzucać traktatów tró j
przymierza w ten ogień.

Tak się wyraża Fremdenblatt wiedeński, 
tak też w swoim komunikacie Pester L loyd , po
dobnież Koln. Z ły. Wszelako w następnym arty
kule redakcyjnym Pester Lloyd  na odmienną nu 
tę śpiewa. Według mego mowa Loubeta jest te 
stamentem, który nowemu rokowi pozostawia 
stary, a ten testament op iew a: „Jidnońć ze
wszystkiemi mocarstwami, z niektóremi atoli u- 
stalenie sojuszu i wzmocnienie przyjaźni4*. Lou- 
bet mógł snadno wymienić te niektóre mocar
stwa, bo cały świat wie. z kim republika pozo
staje w sojuszu, a z kim mocnej przyjaźni szuka, 
zresztą aż nadto wyraźnie wyłuszczył to Bar
rere.

Francya — powiada P. LI. — chce mieć 
we Włoszech na śródziemnem morzu nie konku
renta, nie wroga, ale pomocnika, przyjaciela. 
W abi Włochy w objęcm dwuprzymierza, aby je 
zdusić i wskazuje na stałość dwuprzymierza, pod- 
;zns gdy * innych przymierzach er raz b&rdatej 
wzmaga się sprzeczność interesów i niezgodność 
u m y słó w . Przypisując Francy i ządzę zduszenia 
Włoch. P ester Lloyd, powiernik gabiaetu wiedeń
skiego, a sługa berlińskiego, popada w namię
tność, czem zdradza, że przecie zagraża niema 
łe niebezpieczeństwo trójprzymierzu, chociaż sili 
się aa  dowody, że Włochy nie dadzą się uwikłać 
w sieci francuzkie.

Te dowody jednak chromają. To prawda, 
że Napoleon III. opierał się zjednoczeniu Włoch, 
ale zgoła nie opiera się Francya dzisiejsza; rna- 
sonerya włoska i francuska trzymają się solidar
nie za ręce. Mu być też prawdą, że Rosya wy- 
forowała eskadrę włoską z pod Milyleny i wscho

dnie wody Śródziemnego murza, Śyryę i Palesty- j  

uę sobie do wyłącznej dyspozycyi zastrzegła, a le ! 
między Francyą a Włochami chodzi o zachodnie 
morza tego wody i wybrzeża.

Z powoda mowy am basadora B arrere pisze 
rzymska półurzędowa Tribuna, że dla uchylenia 
wszelkich nieporozumień rząd włoski wyraźnie 
dał do zrozumienia, co też Francya pojąć powin 
na, że naprawa stosunków, przywrócenie i wzmo
cnienie uczciwej przyjaźni jest sobie samo celem, 
bez ukrytych myśli. Włochy pozostaną wierne 
swemu przymierzu i w zupełności zastrzegają 
sobie wolność co do jego przedłożenia 
lub wypowiedzenia, zatrzymania Lub zmiany. Ale 
tak kończy organ rządu włoskiego:

„ Włocny są obecnie wskazówką u wagi. O 
ile Włochy, dzięki zdrowemu rozumowi swego 
narodu uznają dzisiejsze postępowanie Francyi, 
o tyle też z drugiej będą musiały rygorystycznie 
ocenić postępowanie innych mocarstw, które 
skończonej lojalności i uszanowania naszych pra
wowitych interesów nie chcą brać za podstawę 
swojej dla nas przyjaźni. Skuteczność i popular 
ność, jaką ów zwrot polityki francuskiej wzglę
dem Włoch sobie zjednał, powinien być nauką 
nietylko dis naszego rządu, ale oraz i to szcze
gólnie dla. rządów innych państw z nami zaprzy
jaźnionych.

A więc chodzi o taryfę c io w ą! Patria  
rzymska wywodzi, że nie tyle rządy Austryi i 
Niemiec gotowe stawiać przeszkody aspiracyoui 
Włoch na Śródziemnem morzu, jak raczej’ 
prasa obu tycb krajów. A przecież dodałoby 
tylko mocy trójprzymierzu, gdyby ta prasa 
serdeczny stosunek ułatwiała i wielorakim intere
som człouków trójprzymierza słuszność odda
wała. P atria  kończy życzeniem, aby Niemcy i 
Aistryacy więcej z Włochami niż z Turkami 
sympatyzowali.

* *
*

Opylamy w Pssier Lloydzie : : wo^ug 
relacyi z P a r a g w a j u ,  prezydent tej !to- 
publiki Aceval przyjął w Asuncon nowego m|^i 
s tra - r  zydentu austro węgierskiego hr K o z i e -  
b r o d z k i e g o  już kilka tygodni temu na wstę
pnej audyeneyi. Hr. K. jest oraz posłem przy re 
publice Argentyńskiej z siedzibą w Buenos Ayres. 
Na audyeneyi wręczył prezydentowi swoje listy 
uwierzytelniające, i w swojej przemowie podniósł 
przyjacielskie stosunki między A uaho-W rgram i a 
Paragwajem, przypominając oraz, że juz dawniej 
przebywał w południowej Ameryce w m isji dy 
pkunatycznej i cieszy się, że znowu przebywać 
będzie w tych bogatych i mających wielką przy
szłość krajach.

Odpowiadając prezydent Aceval nie poprze
stał na krótk. h formułkach grzeczności, owszem 
wyrażał się bardzo przyjacielsko, oświadczając, 
że nowy m inister rezydent może być pewnym 
jak najbardziej serdecznego przyjęcia w tym 
kraju, który szczerze żyr/y Austro-W egrom i sę
dziwemu ich monarsze. Minister rezydent przeko
na się, że lud paragwajski z największą życzli
wością postępuje z jego ziomkami, „którzy jako 
osiedleńcy postępowi, pracowici i uczciwi pracu
ją około postępów naszego krnju.“

Z Petersburga donoszą, że dla utworzenia 
bezpośredniej komunikecyi między Petersburgiem 
a Taszkientem zbudowuuą będzie kosztem 118 
milionów ruoli nowa k o l e j  / O r e n b u r g a  do 
T a s z k i e n t u .

W petersburskich kołach marynarskich sły
chać, że d. 26 grudnia, do K o w e i tu , gdzie już 
stoi jeden rosyjski okręt wojenny, wyruszyły z 
w s c h ó d  ni  o - a z y  a t y c k i e  j f l o t y  r o s y j 
s k i e j  dwa pancerniki i trzy krążowniki.

Jak z Londynu donoszą, oświadczył d. 1 
bm. lord Lansdoone ambasadorowi tureckiemu, 
iż wedle ostatnich doniesień prawdą jest, że 
majtkewie angielscy zatknęli na pałacu szeicha 
w Koweicie chorągiew angielską że jednak wca
le nie zamierzono tern zmiany w status ąuo w 
Koweicie. Chorągiew ta  miała tylko służyć do 
sygnałów dla stojącej pod Koweitem fregaty an
gielskiej, poczem nazao ściągniętą została, jakoż 
w isiocie w poprzedni piątek powiewała już na 
pałacu chorągiew turecka, po raz pierwszy od 
5 grudnia.

Z Bombaju odpłynęły do Koweitu dwa po
mniejsze krążowniki angielskie. Na zatoce Per
skiej posiada Anglia teraz prócz tego jeden k rą
żownik, dwie kanonierkr i jeden okręt szkolny.

A r g e n t y n a  i C h i  l i  podpisały już pro
tokół, mocą którego spory swoje oddają pod sąd 
polubowny Anglii.

*> ł # V
Jak dzienniki warszawskie donoszą, dnia 30 

z. m. ogłoszouem zostało rozporządzenie rosyj
skiego ministra spraw wewnętrznych, zaprowa
dzające s t a n  m a ł e g o  o b l ę ż e n i a ,  czyli tak 
zw. wzmocnioną ochronę w Białymstoku, Mińoku, 
Dzwińsku, Mohylewie, Homlu, Witebsku i całej 
gubernii wileńskiej, tuazież w Rydze, Jurjewie, 
Niżnym Nowogrodzie, Kazaniu, Jarosławiu, Tom- 
sku, Saratowie, Sam arze, Połtawie i Kiszyniowie, 
na mocy prawa z d. 14 sierpnia 1381 r. o spo
sobach ochrony porządku pań -t w owego i spokoju 
publicznego. Ochrona wzmocniona obowiązuje ró 
wnież na mocy rozporządzenia wcześniejszego, 
zatwierdzonego ostatnio w lecie b. r. w następu

jących miejscowościach cesarstwa rosyjskiego: 
w miastach . Petersbur u, Odessie, Mikoiajewie, 
Rostowie, Taganrcgu, Nachiczewani, Taszkencie, 
Tyflisie. Baku, Jelizawetpradzie; Iwanowie — Wo- 
zniesiuńsku (gub włodzimierskiej) i Krzywym Ro
gu (gub chersońskiej); w m osteczkach i osa
dach: Kasperńwce (gub tauiydzkiej), Bogoja-
wleńsku, Kalinówce, Wozniesieńsku i W arw aró 
wce (gub. chersońskiej); w guberniach: peters
burskiej, moskiewskiej, kijowskiej, charkowskiej, 
jekaterynosławskiej, podolskiej i wołyńskiej; w 
obwodach: fergańskim i samarkandzkim, tudzież 
w pow iatach. taszkenckim, czikmenckitn i auiiea 
tyńskim obwodu syrdaryjskiego, w powiecie niże- 
gorouzkim, w powiatach pokrowskim i czujskim 
gu! • włodzimierskiej, w okręgu taganrodzkiir i 
w miejscowościach, podległych władzy guberna
tora Kronsztadtu. Innemi słowy stan wzmocnio
nej ochrony istnieje obecnie w 10 guberniach i 
obwodach, w 3 gradonaczalstwach, w 9 powia
tach i okręgach, w 24 miastach i w 8 miaste
czkach i osadach.

Jakie są powody zaprowadzenia stanu ma
łego wyjątkowego w tylu okręgach Rosyi, dzien
niki tamtejsze nie p o d ają ; niewątpliwie jednak 
powodami tego są rozliczne rozruchy na lozmai- 
tych tłach, które obecnie wstrząsają Rosyą, a 
którycn wiaaomości do Europy tylko w małej 
części się przedostają.

KORESPOIDEUCYE.
P r a g a  2 stycznia.

(Bal zakopiański w Pradze).

Znaną jest w świecie i stała się przysło
wiową żelazna wytrwałość i niezmordowana pra
cowitość Czechów; umieją om piaeować, ale 
przytem umieją się też i bawić wesoło i ochoczo, 
jak mało któ>*y naród. Karnawał w złotej Pre 
uzo jest za-.iSłc „a/dzo oiy wiony a a.ibuwy, o 
sobliwie bale maskowe urozmaicone są zawsze 
świeżymi i orvginalcymi pomysłami. Farodni L i
sty  donoszą, że w tym sezonie urządza „Sokół* 
praski wielki bal maskowy (po czesku szibreinky), 
któremu za tło służyć będzie Zakopane. Prześli
czne, artystycznie wykonane przez p. Artusza 
Scheinera zaproszenia ozdobione są widokami 
Zakopanego i mają oryginalny polski napis: „W y
cieczka do Zakopanego, w polskie T atry .“ Sala 
balowa przemienioną będzie w uroczą donnę za
kopiańską, w głębi widoczne będą szczyty Tatr. 
Uczestnicy zabawy poprzebierani będą za juha
sów, przewodników górali i turystów; nie bra 
knie też i niezapomnianego Sabały.

Na owych „polskich aeibrziokach* panować 
będzie niepodzielnie język po lsa i; w tym języku 
będą drukowane karty wstępu i wszystkie napi
s y : „W arszawiacy, Litwini i turyści z Galioyi* 
będą naturalnie mówili po polsku. Kulminacyj
nym punkiem zabawy będzie wycieczka z min- 
pionami w noc księżycową do jednego ze schro
nisk, w którem odtańczony będzie wielki mazur. 

[Komitet, urządzający bal zakopiański nadmienia,
I że na „wycieczce do Zakopanego* rozmowy pro- 
i wadzone będą po polsku; uprasza zatem, aby ucze
stnicy „wycieczki* — a tycb zapisało się już do- 

i tąd bardzo wielu pilnie się uczyli języka poi 
skiego W pałacu h>* Syiva Taroucca tow „Za- 
doruha* ma na składzie serdaki góralskie, ko- 
styumy zakopiańskie, topork> itp,, które publi
czność czeska rozkupuje. Komitet balowy otrzy- 
muje z Warszawy i Krakowa liczne zgłoszenia i 
wyrazy uzDania za doprowadzenie do skutku za- 

j ba wy, której cel nie jest pozbawiony głębszych 
I myśli. Jednym z pierwszych Polaków zgłosił się 
jp. Łucyan Rydel, który nadesłał prześliczny 
wiersz do „Jednodniówki zakopiańskiej*; myślą 
przewodnią utworu naszego poety jest czeako- 
polska wzajemność Byłyby do życzenia, aby na 
balu zakopiańskim nad modrą Wełtawą nic bra 
kło też uczestników i z tej części naszego kraju.

Na balu zakopiańskim, który aię odbędzie 
1 8  lutego, będzie można widzieć wspaniałe stroje 
narodowe polskie. Dekoracye przedstawiać będą 
widoki Zakopanego, Kościeliskiej Doliny, Strą- 
żysk, za Bramką, Morskiego Oka, Wielkiego S ta
wu, Czarnego Stawu i w ogóle najpiękniejszych 
krajobrazów górślich. Członkowie komitetu ba
lowego, przebrani za przewodników górali, będą 
dopełniać całości widoków. Będzie również wy
dany okolicznościowy „Przewodnik po Tatrach*, 
na który złożą się prace najpicw szyoh poetów, 
pisarzy i malarzy czeskich. Urządzenie cukierni 

I polskiej spoczywa w rękach faehowca Polaka. 
Na „jarm arku zakopiańskim'' będą sprzedawane 
A jginalne polssie karty pocztowe, laski góral
skie i różne góralskie wyroby z drzewa, spro
wadzone wprost z Zakopanego.

Maskarady „Sokoła* praskiego, odbywające 
się w obszernej sali ćwiczeń, wspaniale udeko- 
rowanej. cieszą się zwykie ogromnem powodze
niem wśród śmietanki towarzystwa czeakiego. 

i „Sokół“ praski pierwszy wyzyskał przy urządza
niu balów maskowych motywy narodowe aio- 

! wiańskie przeszłe baie maskowe w kostyumach 
Chodów, Hanaków, Morawian zwracały powsze
chną uwagę W przerwach 2 —3-letnich odbyły 
się bale maskowe pod godłam i: „Odpust pot'
Trziglawem", w kostyumach południowych Sło-

...polnisehe Wirthsehaft.
Wynalazłem pewny i niezawodny sposób 

z ro b ie n ia  ogromnego majątku. Puder książęcy 
Ihnatowicza nie je6t zupełnie skutecznym, Sapo- 
mentol aptekarza Matuli mniej pomaga na suche 
bóle, aniżeli metoda moja na ubóstwo. Mógłbym 
ją  opatentować, mógłbym żądać od tych, którzy 
fortunę robią przynajmniej dziesięć procent do
chodu... nie 1 odpycham pokusy i z całą szczerością  
oddąję myśl moją na użytek publiczny: niech ka
żdy, kto chce zostanie milionerem.

Metoda moja nie jest receptą, nie może być 
Ujęta we formułki. Muszę wyłożyć ją  obrazowo, 
w sposób wschodniej przypowieści. Kto łaskaw 
niech czyta, a dowie się wszystkiego.

Znacie państwo Pawła i Gawła. Gaweł ma 
dwa pałace i ogromne kapiłały, Psweł jest p isa
rzem w radzie powiatowej, gdzie pobiera czter
dzieści pięć koron miesięcznej gaży. Obaj uro 
dzili się w zamożnym, obywatelskim domu, za 
młodu obaj równo byli bogaci, równe mieli t a 
lenty 1 równą chęć do pracy. Skąd poszło, że 
Gaweł zrobił majątek, a Paweł zeszedł do pro
letaria tu , objaśnia nas urywek ich pamiętników, 
który dosłownie przypisuję.

Paweł pisze:
Kamiemcę w mieście sprzedam i oddam 

się w y łą czn ie  gospodarstwu rolnemu. Strach, co 
mam z lokatorami. Szewc, mieszkający u mnie 
z ośmiorgiem dzieci, nie płacił mi przez pół ro 
ku, w styczniu zaś oświadczył, że w tym kwar 
tale nie zapłaci. Na mróz go wyrzucę? Z dzie
ćm i? A przykazania Chrystusowe? Niech mie
szka. Niech go wszyscy -  Może zresztą da co, jak 
zrobi na butach interes.

Nic nie dał. W maju ciepło, prosiłem, 
żeby się wyprowadził. Wyniósł się dopiero wte
dy, gdy wręczyłem mu na przepro wadzenie trzy 
reńskie. Adwokat m ów i: za zaległe czy isze zaj- 
tpij pan zapasowe buty i wszystko, co sekwestro- 
wi podpada. J a ?  Nigdy. Wolę ierpieć krzywdę, 
niż wyrządzić krzywdę. Tak każe Jezus

Prosiłem inspektora podatkowego, żeby 
potrącił czynsz szewca. Ani słyszeć nie chce. 
Zapłaciłem podatek za czynsz, którego wcale 
nie dostałem.

Weksel dziś płacę, bom poręczył. Trzeba 
mieć nieszczęście. Akceptant, przyjaciel mój w 
trzy miesiące po podjęciu pożyczki, umarł. Pójść 
do żony, że by zapłaciła? Co? Przy katafalku się 
jej o pieniądze upominać? Przedewszystkiem za
sada ludzkości nie pozwala mi ua to, gdyby zre
sztą i pozwalała, o ona mi nie odda, bo długów 
uia po uszy. Dzieci małoletnie trzeba kształcić 
kobiecie, która została jak palec. Dwa tysiące 1 
A niech wszyscy..- Żal mi, bo żal, ale przecie 
po prośbie przez to nie pójdę.

Kamienicą nie zapłaciłem nawet po 
łowy długów obciążających wieś, zaczyna być 
źle i ciasno. Wypowiedział mi ekonom. Co 
do niego to wiem na pewne, że to szel
ma i złodziej. Przyszedł do mnie obdarty i 
wynędzniały, a dziś, jak słyszę, kupił dumek na 
przedmieściu i dał córce trzy tysiące posagu. 
Skąd on to wziął? Naturalnie, że nakradł. Mniej
sza z lem, gdybym widział u niego choć wdzię 
czność, że się w mej ojcowiźnie dorobił Ale dziś 
spotykam go w mieście na rynku, patrzę, a on 
psna udaje, widzi mię, a ręki nawet do czapki 
nie dźwignie. Przecie człowiekowi, żal, przecie 
to boli..

Bank mi grozi. Niedość, że odmówili nędznej 
pożyczki tysiąca koron, ale żądają regularnego 
płacenia rat, bo inaczej.. Ten dyrektor! Grzeczny 
jak pudel, zimny jak  lód, mówi z uśm iechem : 
pan prowadzi polską gospodarkę..

Mój Boże I Przecie nie gram w karty, nie 
rozrzucam grosza, oszczędzam, żyję uczciwie, jak 
Bóg przykazał, dlaczego mię los karze. Dlaczego

się mści? Dlaczego pod nogami ukazała się prze
paść... ruina...

* •*

Mniej smutne są pamiętniki Pawła, Oto wa- 
żniojsze z nich ustępy ' i

Z ołówkiem w ręku przekonałem się, że 
gospodarstwo rolne o dwa procent mniej przy
nosi od umiejętnej adm inistracji realnościami 
miejskiemu. Majątek parceluję i sprzedaję. Obo
wiązek utrzymania w rękach ziemi ? Frazes. 
Pierwszym obowiązkiem jest powiększać ogólne 
dobro przez powiększenia majątków jednostek. 
Pryncyp musi ustąpić słabszej zasadzie, a tern 
bardziej frazesowi.

Wypowiedziałem sądownie i policyjnie usu
nąłem lokatora, który dwa miesiące mi nie pła
cił. Robiono mi zarzuty, że to sparaliżowany, 
prywatny urzędnik. Cóż mnie to obchodzi ? Czy 
ja  go sparaliżowałem? Czy to tytuł, abym ja  da
rował mu kilkadziesiąt lub kilkaset koron? A to 
skąd? Swat czy b ra t?  Szkoda czasu myśleć o 
skrupułach, które z żadnego stanowiska nie wy
trzymują krytyki.

Dzisiejsza scena była przykrą. Przyjęto mię 
w charakterze konkurenta w krociowym domu, 
skutkiem czego musiałem zrezygnować z popędu 
serca, który mnie wiódł do dziewczyny ubogiej. 
Honorem ręczę, że chciałem zło wynagrodzić, 
otrzeć łzy i zawód osłodzić. Rzucono mi w twarz 
dwa tysiące koron, ofiarowanych ze szczerego 
serca. Nie chcesz, to dobrze, w błoto grosz rzu
casz, to ja  go podniosę.

Należę do towarzystwa przeciwżebraczego i 
płacę regularnie pięć koron miesięcznie. Kapitał 
uzyskany od obywateli rozduje m agistrat dzia
dom, zabraniając równocześnie włóczenia się po 
domach. Mimo to napadł mię dzisiaj jakiś nę
dzarz, żebrząc i żaląc się, że wyszedł ze szpitala 
i jeść nie ma co. W pierwszej chwili głupio mi 
się zrobiło koło serca, rozum wnet jednak wziął 
górę, że nie trzeba stw arzać drugiego koła że
brackiego poza magistrackiem Gdy się czułostko- 
wość weźmie pod skalpel krytyki, to śmiać się

chce doprawdy ze sentymentalnych popędów, 
które napadają człowieka. W sparciem jednego 
nędzarza, który wyszedł ze szpitala nie usunę 
nędzy z tej ziemi, gdybym zaś chciał wspomódz

wali, są bogaci, wszechmocni, potężni, my, któ
rzyśmy ich ziemi bronili, nędzą bezgraniczną 
świecimy!

Co? Iść przeciw Turkom, żeby cudzej sto-
wszystkich rekonwalescentów na świecie, to z fioy bronić? Otoz to to Trzeba było iść na po- 
majątku mojego nie wypadłby nawet halerz na moc Turkom i miasto zrabować.,, 
jednego. Gdybym rozdał majątek ubogim, nie Jabym tak zrobił. Mam prawo do bytu...
lyiko nie zrobiłbym czvnu dobrego, ale owszem # „
popełniłbym ekonomiczną zbrodnię, bo proletaryai i *
ziemi powiększyłbym o jedną osobę, to jest o! Przeczytawszy słowa Gawła, wiesz zapewne
u,oją. [czytelniku, iak wygląda metoda robienia majątku,

Część kapitałów rzuciłem na drobne, ale | któri* " Y ^ e z y ć  na wstępie obiecałem. Byłbym
zyskowne i pewne przedsiębiorstwa. Oprócz za 
kładu zastawniczego, gdzie robotnice zastawiają 
spódnice, a dziennikarze zegarki, mam udział w 
ńandlu maszyn do szycia, który przynosi dzie
sięć procent. Kilka dni temu rozegrała się cie
kaw a sprawa. Gdy szwaczka bierze maszynę na 
tygodniowe spłaty, musi podpisać rewers, że nie- 
uiściwszy którejkolwiek raty, zgadza się na oa- 
danie maszyny, przyczem zapłacone pieniądze 
przepadają. Takie umowy zawierają wszyscy han
dlarze maszyn. Jedna z klientek moich spłaciła

teoryę robienia fortun bliżej objaśnił, w para
grafy ją  ujął i sformułował, gdyby nie to, że 
oczy moje padły na leżącą przedemną książkę — 
której słowa stiasznie policzkują wszelkich Ga
włów św iata:

„Byłem nagim a nie przyodzialiście mnie, 
niemocnym i w ciemn.cy, a nie nawiedziliście 
mnie. Pókiscie nie uczynili tego jednem u z tych 
najmniejszych, nanieście n e uczynili. I pójdziecie 
na mękę wieczną

„Jakoż trudno, którzy pieniądze mają, wnij-
już połowę rat, gdy w myśl umowy musiałem ^  ^ fó-eslwa Bożego! Łacniej jest wićlbłą- 
jej maszynę odebrać. Pmcz, lament, krzyk, p rze-!dowi. wa,jść Przez ucho '8ielne> Qiż bogaczowi 
kleństwa, wołanie: krzywda. Jaka krzywda? Ta wm.'śó d° króiegtwa Bożego*, 
ki był kontrakt. Stoję na gruncie prawnym. Pra Wobec tycb słów metody mojej nie tor-
wo jest rzeczą świętą, jest podwaliną ustroju spo- mu*uię- Bób czytelniku, jak ci się podoba. O ile
łecznego. Niech mi kto dowiedzie, żebym kiedy
kolwiek o włos odsiąjńł od zasad praw a

Domek na przedmieściu przynoś, mi trzy
dzieści sześć procent. W ynająłem go no. dzie
wczętom W styd? Jak i wstyd? Nie wynajmę ja, 
to wynajmie inny.

Swoją drogą mam chwile, w których głos

wiem, to ani jeden z wielbłądów przur ucho 
igielne nie przelazł. je s t to sprawa trudna. 0 !  
bardzo trudna.

Żądasz może jednatc miły czytelniku rady, 
jak  żyć, czy iść za przykładem Pawła czy Ga
w ła? Mus.ę poradzić przyjacielowi, który zeszłe
go roku czytał moje kroniki niedzielne, aby zdo"

jakiś czyni mi wyrzuty, że ja, choć ściśle z pra- b*ć ^ kę i sympatyę dla tegorocznych ou- 
wem postępuję, przecież robię rzeczy, którychby i w niedzielnych. Rada moja brzmi: Prowadi 
się powstydził mój ojciec.. Ha, ha, ha! Śmiać jbracie lePieJ Polskłł gospodarkę. Z nią przez ucho 
mi się chce. Zatem prowadzić dalej sławną poi- zapewne przejdziemy, 
ską gospodarkę. Żyć metodą, którą giną jedno
stki i społeczeństwa... j

F razes! Głupstwo! indolencja nasza ! żyć  
poezvą i w niebo patrząc, runąć w przepaść!
Otoi to nasza natura. Ci, co nasze ziemie rabo-

Ludwik Stasiak

Kalosze rosyjskie i angielskie poleca MIKOŁAJ LUDWIG
hm)W, HćlJiL łłEGMUA.
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wian, .W ycieczka do Słowacyi11, w kostyumach 
słowackich, „W yciecila  do C zarnogór/* itd.

Bal zakopiański, który się odbędzie w przy
szłym miesiącu, jest z rzędu 38 zabawą masko
wą, urządzoną staraniem  „Sokoła praskiego.

Czas odnowić przedpłatę

Jg ro ttika .
Lwów, dnia 4  Stycznia.

Cesarz przyjął onegd&j na osobnych posłu
chaniach m inistra tiołuchowskiego i prezydenta 
ministrów dr. Koerbera, a wczoraj ministra obro
ny krajowej hr. Welsersheimba.

Marszałek krajowy zamianował członków 
wydziału krajowego Kazimierza Laskowskiego i 
Miecaysława Onyszkiewicza, członkami rady 
administracyjnej fnndacyi saarbkowskiej, zaś 
zautępców członków wydziału kraj. Oktawa Salę 
i Stanisława Jędrzejowicza zastępcami członków 
tejże rady administracyjnej.

Zastępoę marszałka kraj. w wydziale kraj. 
ustanaw iał zazwyczaj marszałeK kraj. na całe 
sześciolecie. Andrzej hr. Poiocki postanowił od 
tego zwyczaju odstąpić i zastępstwo na rok po
wierzać kolejno dr. Tad. Piłatowi i Kaz. Laskow
skiemu. Na r. 1902 powierzył marszałek zastęp
stwo p. dr. Tad. Piłatowi, który do lipca_ b r. 
będzie także wykładać na uniwersytecie a na 
stępnie dopiero Koda się na emeryturę. Biuro 
statystyczne w wydziale kraj., którego był sze
fem dr Tad Piłat, przydzielone zostało obecnie 
do departamentu rolniczego, którego kierownictwo 
powierzono dr. Piłatowi.

Odznaczenia Wiener tg. Ogłasza: (,'esarz 
nadał ausuyackiem u poddanemu Aleksandrowi 
Grzymale Dzierżanowskiemu-Walberg-bejowi, sze
fowi europejskiego sekietaryatu w egipskiem mi
nisterstwie oświaty i wyznania w Kairze, krzyż 
komandorski orderu Franciszka Józefa.

Cesarz nadał tytuł radców dw oru: zwyczaj
nemu profesorowi czeskiego uniwersytetu w Pra
dze dr. Janowi Horbaczewskiemu, zwyczajnemu 
profesorowi wszechnicy Jagiellońskiej dr. Wincen
temu Zakrzewskiemu i zwyczajnemu profesorowi 
uniwersytetu lwowskiego dr. Tadeuszowi W ijcie- 
chowskiemu.

Minnnwnnla na kolejach w okręgu stan i
sławowskiej dyrekcyi:

Status 1. W klasie IX  posunięci o stopień 
do płacy 2600 koron : dr. Wincenty Krzyształo- 
wicz, koncypista. Do płacy 2300 korrn  konoypi 
śc i; dr. Zygmunt Sorg i dr. Izaak Tannenbaum, 
Steckel Markus mianowany koncypientem z płacą 
1600 kor., W underinan Jakob asystentem.

Status II. W 8 klasie posunięć do płacy 
3200 kor.: Łopuszański Bolesław. Do płacy 3000 
kor.: Błoński i iberstein Emil, Tannenbaum Ja- 
kób, Landes Natan, Niedzielski Kazimierz. W 9 
klasie do płacy 2400 kor.: Niebiesztzański Mie
czysław, Walewski Adam. W  10 klasie do pła
cy 1600 kor : Fleischei Schuiel, Geliner Karol, 
Reger Emil. Asystentem z płacą 1600 koron za 
mianowany Pollak Leopold.

Status III. W 8 klasie posunięci do płacy 
B00C kor : Tokarski Tadeusz, Dutczyński Włady
sław, Scherainger Roman. W 9 klasie do płacy 
3600 kor.: Weln Klemens. Do płacy 24(0  koron: 
Romański Ryszard, Szczypczyk Włodzimierz, 
Steru recte SperL^r Tobiasz, Madeyski Julian, 
Lyssy Michał, Unterschtttz Jar: Sochacki Zy
gmunt. W 10 k lasę  do płacy 1600 koron: Sarad 
Jan  Czorlków. Asystentami z płacą 1400 koron 
mianowani: Stwiertnia Jozef, Eber recte Blonder 
A braham , Herz Oskar, Wiśniewski Stanisław. 
Weis Wilhelm.

Status IV. W7 8 klasie do ptacy 8000 ko
ron : Atlas Kalman, Dembowski Józef, Łukasze
wicz Antoni, Hoszowski Władysław. W 9 klasie 
posunięci o stopień do płacy 2400 koron: koncy- 
pista Mieczysław Sternbach, dalej Iwaniszyn 
Emil, Niementowski Mieczysław, Doeller Hugo, 
Kamiński Leopold, Krzysztofówicz Julian, F edo
rowski Euzebiusz Stec Antoni, Kulisz W aleryan. 
W 10 klasie do płacy 2000 koron : Nazarewic2  
Władysław, Zieliński Beneiykt, Zborowski Jakób, 
Stern Cbaim, Radwański Czesław. Do płacy 
1.800 koron: Buziak Józef, Tebcbowsk Ryszard, 
Łaciaz Franciszek, Tracz wski Jakób Do płacy
1.600 koron: Czernicki Antoni, Nycz Michał, 
Kaufer Nuchim, Socha Józef, Galiński Julian, 
Pstryszak Michał, Thulłie Witold, Iw iński Ju ian 
Asystentami z płacą 1.400 koron m an o w a u i: 
Kobrzyński Włodzimierz, Halpern Lipa, Stegman 
Józef, Kwiatkowski Jan

W VIII kl. do płacy 3.200 koron- Raudisch 
K aro l. Do płacy 3 000 koron: Horoszkiewicz Ka
rol, Mokrański Bazyli W IX klasie do płacy 
8.400 koron: Nawojski Edward, W X klas e do

Omnea gentes guascum- 
que fecis », oenient et «- 
dorabunt coram Te Do 
mine et glorificabunt No 
men Tuum.

Uroczystość, jaką dziś święci świat kato
licki, przypomina powołanie narodów do wiary 
prawdziwej i początek wyzwolenia rodzaju lu
dzkiego z niewoli poganizmu. W owych za
mierzchłych czasach nie było jedności między 
narodam i, uważały się one za obce sobie i nie
nawidziły się wzajemnie: żyd, Grek, Rzymianin 
•chodził jeden wobec drugiego za wroga, za 
barbarzyńcę, a w swem zacietrzewieniu narodo- 
wem zapominali, że są ludźmi, że są synami 
jednego ojca.

Bóg-Człowiek przyszedł na świat, by stwo
rzyć wielkie zjednoczenie narodów, połączyć je 
w jedną rodzinę i zwrócić ku Bogu. Narodzenie 
Zbawiciela opiewali aniołowie, głosząc „pokój 
ludziom dobrej woliy; po pasterzach betleem- 
skieb złożyli mu w stajence hołd św. Królowie- 
Magowie, mędrcy Wschodu. Tak więc Chrystus

płacy 1.800 koron: Duzinkiew:cz Jan. Do płacy
1.600 koron: Zajączkowski Henryk, Kolankow- 
ski Euzebiusz, Switel Jan, Korman Juliusz, Welz 
Bronisław, Seńkcwski Ludwik, Luttinger Henryk. 
Asystentem z płacą 1.400 koron zamianowany 
Zins Eliasz

Status VI. W7 10 klasie do płacy 1.600 ko
ron: Baum Adam, Plesser Juda.

Podurzędnicy. Do płacy 2000 kor.; Radzię- 
da Michał, Strohal Jan Do płacy 1S00 koron : 
Szostakowski Wojciech, Kamiński Zygmunt Ho 
spodareski Hieronim, Piotrowski Marceli. Do pła
cy 1600 ker.: Mikołajenko Paweł, W aldecker Jó 
zef, Tauber K aro l, Hrobony Franciszek, Terlecki 
Bazyli, Kędzielowski Józef, Kovacz Jan, Rerut- 
kiewicz Piotr. Do płacy 1400 kor, : Stojowski 
Jan, Kanieki Kazimierz, Emmeihug Aleksander, 
Cieśluk Jan, Czerny Edward. Do płacy 1.400 ko
ron: Grudziński Alojzy. Do płacy l 300 koron: 
Bryk Maksymilian, Zbrożek Adolf, Martinek F ra n 
ciszek, Harza Edward, Wyszniowski Jan, Bulsie- 
wicz Józef, Brzezina Robert, Moszoro Marceli, 
Zimmerman Miehat, Krokowski Władysław, We
ber Rudolf, Rosenzweig Henryk, Czyżewski Mar
celi, Kozłowski Jan. Do płacy 1.200 koron: Bie 
geleisen Szymon, Dauksza Zygmunt, Mayer E- 
manuel, Małkowski Franciszek, Halewski Włady-! 
sław, Schmidt Józef, B iliń sk i Jan, Hendrycu 
W acław, Spunda Michał, Schweizer Karol, Mi- 
chenka Andrzej, Bielecki Jan, Malczek Józef, J a 
nicki Kazimierz, Karatnicki Józef, Dindorf Filip, 
Kaczmarski Józef. Majka Jan, Kuliczkowski Ro
man Włodzimierz. Mokrzycki Grzegorz Kazimierz 
Rutkowski Bolesław, Wolf Wilhelm, Hargeshei 
mer Wilbelm Kristyan, K aiiniak Władysław, 
Remold Franciszek, Domiszewski Marcin.

Powszechne wykłady uniwersyteckie. W
niedzielę 5 bm. w sali ratuszowej o godz. 5 dr 
K. Wojciechowski i J. Tenner „Współczesna li 
ryka polska. Wykłady ilustrowane wygłoszeniem 
utworów".

W  poniedziałek dnia 6 b. m. w zakładzie 
chemicznym (ul. Długosza 6) o godz. 7 prof. dr. 
A. Beck „Jak widzimy i słyszymy? (z demon
stracjam i) “. W szkole re ;lnej (ul. Kamienna 
2) o godz. 7 30 dr. Z. Próchnicki „ Powstanie i 
rozwój parlamentów".

Minister sprawiedliwości o stanowisku adwo
katów. Minister sprawiedliwości wystosował roz
porządzenie do prezydyum wyższego sądu krajo 
wego w Wiedniu z powołaniem się na odbytą 
w listopadzie z. r. konferencyę delegatów Izb 
adwokackich, w której adwokaci podnieśli roz
maite żale i zarzuty co do ich stanowiska-w są
dzie i obchodzenia się z nimi sędziów. Rozporzą
dzenie to przypomina sędziom, że powinni być 
zupełnie bezstronni zarówno wobec strony ska
rżącej jak i oskarżonej, że jest obowiązkiem sę
dziów uszanować stanowisko, zadauia i okowiąz 
ki zastępców prawnych stron a nie utrudniać 
wystąpienie adwokata podczas procesu, jeżeli to 
jest wskazane rozprawą. Rorporządzenie to wska- 
suje na ważność instytucyi zastępców prawnych 
i wspomina w dalszym ciągu także o żalach a- 
dwokatów co do zbyt niskiego wymiaru kosztow 
przez sądy, które wychodzą z założenia, że obe
cnie prz> skrócoiiem postępowaniu procesuwern, 
mają być także koszta zniżone. Otóż minister
stwo sprawiedliwości /.wraca uwagę, że właśnie 
konieczność skrócenia i ścisłego przeprowadzenia 
wywodów, wymaga jeszcze więcej czasu i wię 
cej troskliwości. Sądy nie powinny zważać na 
ilość arkus y zapisanych, ale na jakość mate 
ryału, jako też na stanowisko towarzyskie i spo
łeczne adwokata.

Isi le jące  przy niektórych sądach już wy
drukowane kartk ' z oznaczeniem kosztów inter
wencyjnych, uważa minister jako zupełnie nie
właściwe i n jstosnwne. W końcu rozporządzenie 
wst ominą także o żądaniu adwokatów zaprow a
dzenia turnusu przy rozdziale kuratel i podnosi, 
że takie ścisłe przeprowadzenie nie byłoby wła
ściwe, jednakże sądr powinny z całą bezstron
nością rozdzielać kuratele, a nie faworyzować 
pewrych adwokatów W izytatorowie otrzymali 
polecenie przy wizytacyach na tę sprawę zw ra
cać uwagę.

Prezenty na gr kat. probostwo w Lancko
ronie nadało namiestnictwo ks. Antoniemu R aj
skiemu z Wilkowic.

Nieszczęśliwy wypadek. W czwartek o g. 
9 wieczorem pociągiem lwowskim odjeżdżał z 
Krakowa p. Michał Bartosz, nauczyciel z Tucho
wa. udy pociąg wjeżdżał na most podgórski, p. 
Bartosz stał na platformie ostatniego wagonu i * 
niewiadomego powodu spadł nagle na most, a 
następnie do Wisły. Krzyk p. Bartosza tonącego 
i walczącego z zalewającymi go talami Wisłv 
posłyszeli na szczęście rybacy i pospieszyli z po
mocą. Wydobyli p. Bartosza z wody, skaleczone
go w rękę i głowę; obrażenia te wszakże nie 
przedstawiają niebezpieczeństwa dla życia R. 
Bartosza odwieziono do szpitala św. Łazarza w 
Krakowie.

od pierwszych chwil swego niemowlę, tw a  był 
tym kamieniem węgielnym, który łączył uarody 
w jednej wierze i wspólnej miłości.

Skromny kapłan rzymski, ks Wincenty 
Rallotti, rozmyślając nad znaczeniem dzisiejszej 
uroczystości, postanowił uzmysłowić jej ideę prze
wodnią przez obchodzenie w -zymskim kościele 
San Andrea della Vatle oktawy święta Trzech 
Króli, by w ciągu dni ośmiu następujących po 
uroczystości b r .l udział w solennych nabożeń
stwach przedstawiciele wszystkich narodów, 
wszystkich obrządków katolickich Od r  1836 
tedy gromadzą się >'.• kościele św. Andrzeja: 
Włosi, Francuzi Hiszpanie, Słowianie, Niemcy, 
Grecy, Maroaici, Chaldejczycy, Ormianie i Sy
ryjczycy i każdy z tych na’ odów wedle swego 
obrządku, w pięknej harmonii święci tę samą 
uroczystość przy tym samym ołtarzu; kapłani 
p o lscy , czescy, ruscy, włoscy, hiszpańscy, angiel
scy itd. głoszą słowo Boże, każdy w swym oj
czystym języku, z wysokości tej samej kazalnicy; 
kardynałowie, biskupi, duchowieństwo świeckie 
i zakonne, wszystkie seminarya i kolegia rzym
skie biorą następczo udział w św. ceremoniach.

Wspaniały obraz Jedności Kościoła, obawia
jącej się w rozma.tości obrzędów i języków, mo
że być w jeunyrn tylko Rzymie w całej pełni, w 
całym swym blasku przedstaw iony; gdyż w tem 
świętem mieście, w sercu katolicyzmu, jednoczą- 
cem wszystkich wiernych, wszelakiego poehodze-

Pojedynek 2 wynikiem śmiertelnym. Z Jeny 
telegrafują pod d. 4 bm.. Dziś rano odbył się tu 
pojedynek między pewnym oficerem tutejszej za
łogi a pewnym studentem. Student w pojedynku 
zginął. Oficer otrzymał lekką ranę. Powodem po
jedynku była sprzeczka w dniu noworocznym, 
podczas której oficer miał być czynnie zniewa
żony.

Usiłowane ( amobojstwo N a II pięlize pod 
strychem domu przy ul. Przerwanej 1. 3 (boczne 
Słoneczna) we Lwowie chciał w piątek wieczo
rem powiesić się na barjerze schodowej Maurycy 
Bikeies, około 18 lat liczący. Odcięto go zanim 
się zadusił. S tac ja  ratunkowa odwiozła despera
ta do szpitala w stanie nieprzytomnym

Olbrzymie bankructwo. Z Cleweland telegra- 
lu ją: Syndykat Everet Moore, który zajmuje się 
budową tramwajów miejskich, linii telefonicznych 
i rozmaitych zakładów przemysłowych, założony 
w swoim czasie z kapitałem 125 milionów dola
rów, popadł w konkurs, Utworzył się komitet 
firm bankowych, który ma onjąć zobowiązania 
syndykatu.

Opryszek KneioSl. Sąd Rzeszy w Lipsku 
odrzucił rew izję procesu osławionego opryszaa 
bawarskiego, Mateusza Kneissla, który dnia 19 
listopada roku zeszłego został skazany przez sąd 
w Augsburgu na karę śmierci. (Kneissl popełnił 
szereg morderstw i rabunków a osadzony po 
uciążliwej obławie przez oddział wojska i żan- 
darmeryi bronił się do upadłego. Nim go ujęto 
ciężko rannego, zastrzelił jednego żandarma i 
kbku żołnierzy).

Hiszpańscy oszuści znowu próbują szczęścia 
w Galicyi. Na imię zmarłego ojca W. K ornha- 
bera w Drohobyczu nadszedł z Barcelony list, 
podpisany przez niejakiego Bienfait’a. Bienfait 
żądał od Kornhabera przysłania pieniędzy na 
podróż do Drohobycza, gazie m ają być zakopane 
jakieś skarby, wynoszące 675.000 zł. Bienfait 
miał pieniądze wyszukać, a Kornhaberowt dać 
trzecią częśc z odnalezionego skarbu. Cała ta 
tajemnicza historya o skarbach wydała się Kora 
haberowi mocno podejrzaną, przesłał więc list 
otrzymany do dyrekcyi policyi we Lwowie.

Festyn potworow. W Bostonie odbył się 
niedawno bankiet niezwykły. Na pierwszem miej
scu zasiadł najwyższy człowiek na świecie, Egi
pcjanin, H as-an Ali, mierzący 2 metry, 18 cert., 
po j e p r a w e j  ręce „kapitan* Tynimite, karsoł 
szkocki, którego wzrost wynosi 78 c e n t, po le
wej ręce Hassana siedziała najgrubsza para w 
Ameryce, p. Marian z małżonką, oboje ważą ra 
zem 1,100 funtów. Dalsze miejsca zajmowali: 
czterej bracia z Georgii, czarni jak  węgiel, z b ia
łymi nosami i czołami, „ludzki wąż" z Japuuii, 
tak chudy, że literalnie m a na sobie tylko s h tię  
i kości, człowiek-kot, z oczyma świecącemi w M l  
en inności; człowiek wielbłąd, olbrzymi Chińczyk, 
który co dwie godziny wypija jednym tenem 5 
galonow (1 galon równa się 4.54 litr.) wody. 
Danuiet został wydany z powodu 25-tej rocznicy 
urodzin olbrzyma Ali. Apetyty były różnorodne 
Karzełek Tynimite zjadł grzankę z cukrem, n a 
tomiast małżonkowie M arian pochłonęli po 6 
kur pieczonych, Chińczyk ąjadł 5 kilogramów 
ryżu z masłem. Amfitryon.Ali na przekąskę poł 
knął tuzin kiełbasek parowych, potem ąjadł wazę 
zupy na dwanaście osób, 30 jaj na surowo, ośm 
befsztyków, szynkę, dwa funty sztokfiszów, pięj>; 
pudełek sardynek, salaterkę sałaty, funt ser*{ 
szwajcarskiego, 8 pomarańcz i niezliczoną ilośA 
owoców. Podczas obiadu nie wypił ani krofW 
wina lub piwa, „tylko" — 20 butelek limon&dy. 
Oczywiście Ali jest apostołem „ wstrzemięźli
wości"

Chrzest króla Nsube. Paryski organ kato
licki Monde et Unioers pomieszcza list O. Ga- 
nota, opisujący chrzest króla Nsube i zaw iera
jący ciekawe szczegóły o mi :yi katolickiej nad 
Dolnym Nigrem. W grudni z roku zeszłego o- 
chrzczony przez 0 0 . francuskich ze zgromadze
nia Serca Jezusowego Sanci Okosi został itróiem 
Oniess ; przed kilku miesiącami ochrzcił się wraz 
z całym swym dworem oraz 9.000 poddanymi 
król Nsube. Otrzymał chrzest z rąk O. Lejeune, 
prefekta apostolskiego w Dolnym Nigrze. K raj 
Nsube jest bardzo ludny, leży u stop Ougnom- 
mu (nazwanej przez jednego z podróżników nie
mieckich Kegelbsig) Jest to klucz do całego 
kraju Ibo. Z wysokości tego szczytu widać łań
cuch gór po za którym płynie rzeka Amambara. 
Miasto Oba iiczy 60 00C mieszkańców, Ntedże — 
25.000 ludności. Miasto Nsub ■ słynie z drzew 
kokosowych albowiem, wedle miejscowej trądy 
cyt, każdy mieszkaniec musi zasadzić drzewo. 
Miasto pod/ielone jest na dziewięć dzielnic, z 
których każda ma swego dowódcę i obejmuje 
kilometr przestrzeni. Odległa kilka kilometrów od 
Nsube wioska Amagcon liczy 800 do 900 dusz 
nawróconych już oddawna na wiarę katolicką. 
Po chrzcie króla wszyscy dowódcy miasta na 
ogolnem zgrom dzeniu uchwalili trzy następujące 
prawa: przymus szkolny dla wszystkich dzieci

nia, obyczajów i języka, przebywają zawsze przed
stawiciele wszystkich narodow, zharmonizowani 
z sobą w najwyższej jedności hierarchii kato
lickiej

W dzisiejszych czasach mówi się wiele 
o wzajemności między narodami, o pokoju i b ra
terstwie ; i w istocie nowe środki komunikacyjne, 
traktaty celno-hanalowe itp. zmierzają do wza 
jemnego zbliżenia narodów. Lecz to „zbliżenie*, 
istnieje właściwe tylko w sterach* idealnych, gdyż 
w rzeczy w itości narody prowadzą ze sobą wojny 
krwawe, a nieraz srożaze od tych — bezkrwawe, 
urągające pierwszym zasadom etyki już nie chrze- 
cijańskiej, ale ogólno-ludzkiej, jak o tem wymo 
wnie świadczy ziim ia wielkopolska; przy tem 
wszystkiem mamy „pokój" zbrojny, który wy
czerpuje doszczętnie bogactwa narodów.

Uroczystość, jaką dziś święci nasz Kościół, 
stawia nam żywo przed oczy niezaprzeczoną 
prawdę, że ponad walkami i zapasami, w jakich 
pogrążona jest ludzkość, istnieje węzeł jeaności i 
braterstwa — w Kościele powszechnym Tylko w 
nim znużone bojem plemiona znaleźć mogą uko
jenie, on jeden może zbratać narody i połączyć 
je  w jedną rodzinę chr eścijańską, wyznającą tę 
samą wiarę, ż wiącą te same nadzieje i przejęte 
ta sam ą miłością.

Dla samego Kościoła specjalnie święto 
mędrców ze Wschodu przypomina światu pod
niosły ideał, który przyświeca wszystkim szcze-

w Nsube, które zostają pod opieką misyonarzów 
francuskich; obowiązkowe uczęszczanie całej lu
dności na Msze i kazania niedzielne, odbywane 
pod golem niebem ; połączenie miasta z misyą 
dwiema drogami bitemi,

Kouakrypuya we Włoszech przeprowadzona 
w roku ubiegłym wykazuje, że Włochy liczą 
oLecnie 32,966. a07 mieszkańców.

Awantura między burszem a oficerem. Z 
Czeraiowiec donoszą: Na rynku przyszło w pią
tek do ostrego starcia między jednym z burszów 
niemieckich a pewnym porucznikiem. Bursz o- 
trzymał niebezpieczne cięcie w głowę. .

Zmarli. K. Tuczyński, właściciel dóbr, zna
komity znawca koni, niegdyś jeden z najlepszych 
Herrenreiterów, au tor kilku udatnych powiastek 
na tle sportowem zmarł w bkorykach.

Jan  Gorgon, właściciel fabryki m usztardy w 
Zamarstynowie pod Lwowem, um arł dnia 3 bm., 
przeżywszy lat 60.

G w ia z d a  T r z e c h  F r 61Ł
Przez ciemne bory. przez pustyni piaski,
Pon- d przepaście, przez góry, skały,
Wiodły trzech królów gwiazdy świetnej blaski. 
Ich kroki szybko, długo zmierzały

Za promieniem gwiazdy lśniącym,

Nakoniec w biedną raz zaszli mieścinę, '3  
Nad któią gwiazda się zatrzymała,
W biednej stajence znaleźli dziecinę.
Dziecinę matka na łonie miała,

Tuliła śpiewem kojącym

Królowie klękli i dary oddali,
Kadzidło, myrrę i szczere złoto,
W dziecinie Pana wszechświata poznali,
Bo gwiazda cudna wiodła ich po to,

Ta promienna gwiazda złota!

Ta gwiazda odtąd w Maryi koronie 
Ze wszystkich drogich skarbów Jej wiana 
Blaskiem cudownym najjaśniej płonie,
Żadnym obłokiem niepokalana,

Świecąc nam w drogę żywota I

Gdy dziecię dobre i co złe poznaje,
Ju i jemu gwiazda jasno przyświeca,
Upaść mu w drodze, potknąć się nie daje,
Do dobrych czynów zawsze podnieca

Swego światła ciepłem tchnieniem '

I tak ta  gwiazda prowadzi powoli,
Lecz świeci za to wiernie i wszędzie,
Za smugą lśniącą człowiek się mozoli 
Ponad przepaści czarnych krawędzie,

Oświecone jej promieniem 1

Aż gwiazda s ta je !.. I jasnością cudną 
Oświeca wolne do niebios wrota,
Kończące ścieżkę skalistą i żm udną!
Nad niemi świeci już gwiazda złota,

Bo ona wiodła w ubawienie!

Lecz biada temu, co w długiej swej drodze 
Zwątpił, że ona prowadź: w raje!
Światła utratą ukaran ten t rodzę 
Zszedł beznadziejnie w potępień kraje!

Tą gwiazdą: caystr sumienie!
Albert Jiueenin- Mniszek.T i  r *■

Z e  s to  w i r / j / ! i « e ń .
Z Lutni. W święto Tczuch K róli o 12 w 

południe wykona ..Lutnia* w katedrze obrz. łać. 
kolędy na chór mięszany i męski.

Za inicyaiywą prezesa Tow. muzycznego 
we Lwowie A ks. Lubomirsl iego, zawiązał się 
komitet budowy własnego gm achu; dc komitetu 
weszii z towarzystwa: pp. ks. Lubomirski, prof. 
Kadyi, dr. Czerny, radca Dembowski, dr. Kul
czycki, dr Micbalewski; z poza towarzystwa pp. 
Dawid ADrah&mowicz, Micnalski, Skrzyński, Raw
ski, Steczkowski.

Colos8euRł Tharna. Od soboty 4 stycznia 
kompletny olbrzymi senzacyjny program. Cesar
ska japońska trupa Riogoku (8 japończyków) w 
zadziwiających produkcjach 15 białych nie
dźwiedzi w tresurze p Henricksena Mourdiny, 
król wyłamywaczy. The Gouer’s, amerykańskie 
pieśni z elektryc/.neini demonsiracyaini. Bracia 
Adam, akt gimnastyczny. Rudolfi gwizdanie na 
palcach. Carmem. subretka. Dziewica Orleańska 
największy i najpiękniejszy obraz bioskopu ame 
rykaóskiego. The Meller’s, transformacyjny akt 
muzykalny. Chester Johnstone, fenomenalny bi- 
cyklisla. Awata, niezrównany żongler.

Codziennie o godz. 8 wieczorem senzacyjne 
przedstawienie. W niedziele i święta dwa pr d 
stawienia o godz. 4 po południu i o 8 wieezo. 'in. 
Co piątku High-Life.

Bilety wcześniej są do nabycia w iu-irze 
dzienników Plohna, ui. Karola Ludwika 9

rym katolikom, a w pierwszym rzędzie wielkiemu 
papieżowi, zasiadającemu na stolicy Piotrowej, 
mianowicie powrót na łone wspólnej matki oder
wanych kościołów Wschodu.

Insty tucje ludzi przez Boga powołanych, 
którzy znają potrzoby czasów, w których żyją i 
przewidują przyszłość, nie pozostają nigdy bezo
wocne, lecz stanowią rzucane ns ziemię urodzajną 
nasiona, które powoli kiełkują i z czasem wyra
stają w drzewa, przynoszące owoce w czasie od
powiednim.

Przed pół wiekiem, gdy ks. Pallotti wpro
wadził uroczyste obchodzenie oktawy Epifanii, 
nie mówił jeszcze nikt o odrodzeniu chrześcijań
skiego Wschodu, ani nikt ni® marzył o wskrze
szeniu unii pośród narodów wschodnich. Nie 
było jeszcze ogłoszone ustanowienie apostolskie 
Piusa IX. Roman* Pontificis o przepisach i ob
rzędach wscho i nich. ani też list apostolski Leo
na XIII Praeclaru do książąt i wszystkich naro
dów. Nie poruszano tych spraw na kongresach 
katolickich, jak się to dzieje obecnie; w świeżej 
jeszcze pamięci pozostają konferencje patryar- 
chalne, odbyte w W atykanie w r. 1894: pod 
przewodnictwem samego papieża.

W czasie okiawy Trzech Króli w nabożeń
stwach rółnych obrządków biorą udział arcybi
skupi, biskupi i prałaci, występując we wspania
łych szatach pontyfikalnych i roztaczając w ca
łym blasku rządne widziane ceremonie, zacho-

Sztuki piękne.
* Z opery. Opera H. Sknmuntu „Wołodyjow

ski* na scenie lwowskiej graną nie będzie. Rów
nież „Urwasi" opera Dłuskiego wykonaną u nas 
w tym sezonie nie zostanie.

Opera lwowska przygotowuje 3 ię do wysta
wienia W agnera „Latający ho lender11.

* Opera paryska wystawiła po raz pierwszy 
R. W agnera uramat muzyczny p. I. „Zygfryd" 
z wielkim sukcesem, Partyę tytułową śoiewał 
Jac  Reszke,

* Nowe pismo. W Krakowie pocaęło wycho
dzić nowe czasopismo Gazeta szkolna, wydawa
na przez p. Stanisława Rosoła. Program, jaki 
nowa gazeta w pierwszym numerze rozwija, jest 
bardzo radykalny.

* P. 6. Zapoiska-Janowska nadesłała dyrek
cyi teatru lwowskiego nową swą trzyaktową 
sztukę, której tytuł nie jest jeszcze zdecydowany. 
Nadto wykończa p. Zapolska inną trzyaktową 
sztukę ze świata dziennikarskiego pt. „Tresowa
ne dusze*.

Józef Maskoff złożył dyrekcyi teatru lwow
skiego dram at w jednym akcie p. t. „Car jedzie11.

*• R. Tadeusz Rittner napisał jednoaktówkę 
pt.: „Sąsiadka", którą wręczył dyrekcyi teatru 
jlwcwskiego.

* Nowy teati prowincyonalny. Pan Stani
sław Knake Zawadzki zorganizował trupę prowin- 
cyonalną, z którą zamierza objechoć znaczniej
sze miasta Galicyi, dając przedstawienia z za
kresu komedyi i wodewilu. Pierwszym eta
pem jego ma być Tarnów, doaąd ma zjechać w 
połowie stycznia na 15 —20 przedstawień.

* Biblioteka polska w Pradze Znana firma 
księgarska p. E. Beauforta, której nakładem wy
szły wszystkie dzieła Sienkiewicza w przekładzie 
czeskim,—rozpoczęła z Nowym Rokiem wydawać 
„Bibliotekę polską* („Polska kuihovna“j. Wyda
wnictwo rozpoczęła B. Prusa „Laiką („Loutka*). 
W przedmowie „Biblioteki polskiej" czytamy: 
„Naród polski jest naszemu (czeskiemu) najbliż
szy pokrewieństwem, i dlatego jego literatura 
jest pod względem języka sposobu pisania, całą 
swą treścią i duchem dla nas najbardziej ze 
wszystkich zrozumiała." Powiedzianem jest dalej, 
że utwory wielu bardzo wybitych pisarzy pol
skich nieznane są czeskiej publiczności i dlatego 
p. Beaufort postanowił wydawać „Bibliotekę.* 
Obejmować ona będzie u tw o ry : Prusa, Orzeszko- 
weJ „Argonautów", W. Reymonta „Ziemię obie
caną* („Zaslibena zetnie"); dzieła* Żeromskiego, 
(Sieroszewskiego, Konopnickiej, Rodziewiezównej 
itd. Polska kmhoTna1' wychodzi tygouniowo, ze
szytami po 12 ct.

P. Beaufort wydał świeżo M. Czajkowskie
go „Kirdzali“ z pięknymi ilustracyami Wiencze- 
sława Czernego.

itepnftoar twowsklag.-t tnatrę ••niajakiwao:
W uiedzielę popołudniu „Nadzieja11, dra

mat Heyermanha.
Wieezorem „W eso'a dwójka", operetka 

Ziehrera.
W poniedziałek „Grochowy wieniec* czyli 

„Mazury w Ktaknwskienn* komedya ze śpiewami 
i tańcami w 4 aktach Aut. Małeckiego

Wieczorem „Manru“, opera I. .1 Paderew
skiego.

We wiórek „Cyganerya", opera G. Pucci
niego

Repertoar teatru Krakowie
W niedzielę o godz. 3 „Jasełka".
O godz. 7 „Kominiarze11.

i(aie«dara.
W niedzielę 5 styczna Telesfora — Je- 

whenyi.
Wschód słońca 5 9t,vcznia u g. 7 m. 58, 

zachód o godz. 4 mm. 14.

Z  K R A K O W A .
(Telefon ui i pocztą,:.

— Delegat Fedorowicz, przybył w sobotę 
rano do Krakowa. Zaraz po godz. 9 zwiedził 
biura urzędników i objął urzędowanie. O godz. 
11 udał się delegat z wizytą do kardynała ks. 
Puzyny. Nadto złożył sze-e,^ wizyt urzędowych.

-  Prezydent Friedlein otrzymał ostatni 
numer 108 D zienm ka ustaw krajowych , zaw ie
rający nowy statut miasta K rakow a Na podsta
wie § 117 zarządzi prezydent przygotowania do 
przeprowadzeń a wyborów 72 członków nowej 
rady miejskiej i te rm in  wyborów wyznaczył na 
kwiecień. Wybory odoędą się zatem prawdopo
dobnie w pierwszej połowie kwietnia. Na pod
stawie tego zarządzenia przystąpił wicesekretarz 
Podobiński do czynności około ułożenia listy 
wyborczej, która w przeciągu 6 tygodni będzie 
gotowa.

wywanc oa dawien dawna w kościołach wscho
dnich.

Wszystkie te liturgie maronickie, chaldej
skie, syryjskie itd. w części swej eseneyonaluej 
zgodne są z obrzędem rzymsko-katolickim, ró
żnią się tylko w poszczególnych ceremoniach, 
modlitwach, językiem, szatami, co wszysito do
puszcza Kościół katolicki, a zatem pomawianie 
go o nietolerancyę i wyłączność jest niesprawie
dliwe i niezgodne z prawdą.

Religia nasza nie ogranicza się na jeden 
naród, jak  ongi E ada u Skandynawów, Wedam
i Sasta u Indyan liturgia Konfucyusza, przyjęta 
u Chińczyków, lub alkoran u Arabów lecz jest 
jedną w swej substancyi, a różną i odmienną we 
formach

We wszystkich obrządkach katolickich p0 
zostaje dogmat nietknięty, przez co zasada fun 
damentaln/ jest nienaruszona, mimo, że formy 
zewnętrzne, rytuał, ceremonie . język są bardzo 
rozmaite. Ta zaś różnorodność nie tylko nie po 
zostaje  w sprzeczności z samą wiarą, ale jak 
powiedział Benedykt XIV w ustanowieniu Allatae 
sunt przeciwnie, przyczynia się do podniesienia 
blasku i majestatu K o śc io ła ,  który •* tyiu różno 
rakich obrządkach wielbi tego samego Bug W 
tejże samej jedności i we wspólnem uczuciu.

K . Roszczyc.
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a
(Telrfoueui i pocztą).

— Jedno z p ŝno poznańskich otrzymało 
następującą wiadomość, która wymaga jednak 
potw ierdzenia: „W Petersburgu powstała myś!
w Jsolacn rosyjskich utworzenia kasy stypendyal 
n„j dla uczącej się młod/.ieiy narodów sło
wiańskich. Z kasy tej pragr.ęhby zakładający ją, 
ułatwiać stuoya zagranicą Poiaknm z pod zabo
ru pruskiego, którym wskutek procesów studya 
zostały utrucinione. Takie podniesiono myśl, by 
uczącą się młodzież polską z Prus, która dla 
dla porodów  politycznych ma t-udnosci w dal- 
szem kształceniu się w Prusiech, — przyjmować 
do zakładów naukowych w obrębie cesarstwa 
rosyjskiego w tym samym stopniu naukowym, 
do którego aoezłu w zakładach naukowycti pru 
skich. Następnie młodzież ta mogłaby, przy u- 
dziale poddaństwa znaleźć odpowiedni sobu- 
zawód.

  We v  rzeźni w zakładzie fotograficznym
Furm anka skoutłikow ałf ptf!‘cy? p ity  trzeciej z 
rzędu rewizyi 47 000 kart korespondencyjnych z 
motywami wrzcsińskiemi.

Z  W A B S Z A W Y .
(Pocztą)

— P. Walery a Marennć Morzkowska pi
sze : Hazard w naszem społeczeństwie kwitnie od 
góry do dołu i stanowi jedną z tych strasznych 
olag, którą nie zesłały nam złe losy, ale my sa
mi na sieb.e sprowadzamy. Bismark z piekielną 
ironią wysyłał nas do Monaco. A my jesteśmy 
posłuszni. Na co zresztą daleka podroż, na co 
Monaco? Zakładamy publiczne jaskinie giy we 
wszystkich klubach, resursach, newet w domach 
prywatnych. Według stawu grobla. Zgrywamy 
się tylko na wyższą lub niższą stopę, nawet na 
taką, * której p zegranie setki koron, może być 
większą klęską, aiżeli krocie dla magnata. W sa
mym. tak zwanym w W arszawie myśliwski a 
klubie, jak twierdzą świadomi izeczy, kary za 
przetrzymane nad przepisaną normą godziny gry 
dochodzą do trzechkroć stu tysięcy rocznie i to 
nie koron, ale rubli, a choazi tu o uame kary. 
W stosunku do tego ileż milionów przesuwać się 
tam musi rocznie po zielonych stolikach, a z ni
mi ile nieozczęść, ile zbrodni, hańby, samobójstw. 
A przecież klub tak zwany myśliwski aie j cst 
jedynym w W arszawie, inne ustępują mu może 
co do wysokości cyfr, ale nie co do ich znaczę 
nia dla jednostek i rodzin. Za przykładem bo
gów grają śmiertelnicy, za przykładem ojców gra- 
ji synowie, młodzież, nawet dzieci. Za przykła
dem panów ich służba, wreszcie ci, co się z nią 
stykają. I tak dalej i dalej, aż do uliczników, 
uprawiających tak samo hazard zaptm ocą gry 
w pasek lub orzełka i reszki, do któroj nawet 
grosz służyć może, Gra me jeut wcale przywile- 
jem arystokracji. Przeciwnie, pożądanie cudzego 
grosza stanowi najpospolitszą z namiętności, a w 
gruncie na niem opiera się hazard.

— Przedsiębiorca Skarżyński otrzymał kon- 
cesyę na przeprow adzeni trasy kanału między 
miastami Włacławkiem nad Wisłą a Koninem 
nad W artą. Roboty mają być w przeciągu 2 lat 
wykonane.

  Dwóch przemytników, którzy przekralali
się dnia 21 zm. przez granicę z Galicyi do Kró
lestwa, zastrzelono. Nazwiska ich są, Ignacy 
majsai i Aleksander Popowic. Przy zabitych 
znaleziono po 8 pęcherzy ze spirytusem.

— Otwarcie „nadsceny11, a raczej „podsce- 
n y \  lichego naśladownictwa berlińskiej iminita- 
cyi paryskich „cabaretów u, nastąpiło w W arsza
wie przed kilku dniami w teatrzyku ,Fanlazyau 
Prolog i epilog wygłosił p. K ostanty Krumłow- 
ski. Ja s  donoszą dzienniki w arszaw ska ten pro
log i epilog był rzeczą bardzo s ła b ą ; nie wpro
wadził żadnej zgoła nuwości pod względem for
my, ani treści, ani nawet typów, bo ci „nadlu
dzieu byli tylko lichymi typami operetkowych ma
larzy, muzyków i reporterów, usiłujących wywo
łać śmiech publiczności, której nie bawiło to, co 
oni mówili, chociaż tytuł prologu opiewał „Try 
umf secesyi“, a epilogu „Humor górąu, bo dal
sza część programu nie zawierała Żadnej nowo
ści w kierunku tak zwanym secesyjnym. Pani 
Zimajerowa śpiewała, p Pol śpiewał, j Silwjni 
śpiewał; p. Krolochwil bardzo licho deklamował; 
panie Bogdanowiczówna i Rożewiczuwna, nie u- 
miejąc zgoła nic śpiewać, śpiewały duet.

zatem me możni, ich rachow ania usprawiedliwić wy a  wiąc~i narodowościową traktować aóto 
maltretowaniem własnych dzieci. ira et studio i starać się o przywrócenie wre-

lńieresójfana* ifnswą nuroaowa, jaw -ifcż A ezcie pokoju, by y eaystkie stronnictwa zgodnie

Echo sprawy wrznsińskiej.
Lwów 4 stycznia.

Zwracającem uwagę jesi. iż po konferencyi 
am basadora austro-węgierskiego w Berlinie hr. 
Schoegenyiego z kanclerzem niemieckim hr. Bil- 
lowem, wywołanej deklaracyą sejmu naszego, 
pojawił się w półurzędowej wiedeńskiej Polit. 
Corespondnnt następujący komunikat, datowany 
z Berlina, a mający na celu usprawiedliwienie 
rządu pruJuegn.

„Krytyka nieprzychylna, z jaką część opinii 
publicznej odnosi się do niemieckiej kultury i 
niemieckiego poczucia prawnego, z powodu zajść 
we Wrześni, wywołała tu (w Berlinie) wrażenie 
zadziwiające i obrażające

„Z początku nie można było zrozumieć, dla 
czego wyrok wydany przez sąd pruski — bez 
względu na to, czy kto wątpi o słuszności jego, 
wywołał takie oburzenie przeciw Prusom.

„Dziwne to zjawisko wyjaśnia ta  okoliczność, 
że interesowanym kołom narodowościowym ze
wnątrz Niemiec udało się obraz procesu wrze
sińskiego zastąpić obrazem innym, malującym 
systematyczne prześladowanie i maltretowanie 
dzieci szkolnych.

„Te op.sy rzekomych okrucieństw, popełnia
nych przez władze szkolne na dzieciach pewnego 
szczepu narodowego nie są mczem innem, jak 
produktem narodowej namiętności, która nie wa
ha się uciec d r przekręceń i przesady.

„Maltretowanie pewnej ilości dzieci szkol
nych przez władze siuolne, które niby zgrzeszyły 
wobec cywilizacyi, polegało na teir, że 14 dzieci 
z powodu uporczywych wykroczeń przeciw dy 
scyplinie szkolnej, jak  rozdzierana zeszytów, u- 
żywania obelżywych wyrazów, zostało nieco obi
tych. Wszystkiego, jak urzęuuwnie stwierdzono, 
otrzymało 14 dzieci Klika uderzeń ciernią trzcin- 
ką. co przecie w żadnym kraju na świecie nie 
może oyć uważane za maltretowanie dzieci szkol- 
nyct Ważnym momentem jest też i ta okoli
czność, że dzieci, ukarane w .zkole, nie należały 
do żadnej z osób, zasądzonych w W rześni, a

inne dziennikiJfktóre chętnie korzystają z każdej i 
sposobności r jcania obelg aa władze pruskie, wjj 
owej kampanii z bordzó zręcznem obliczeniem 
puściły w zapomnienie vTuiciw y 'T«3iat^rSSesu11 
aby przoz tendencyjne przedstawienie, ie  dzieci 
za to, że odmawiały odpowiedzi przy. nauce re lr 
ligiiw  języku niemieckim zostały rzekomo bite — 
działać na umysły. Należy bardzo ubolewać, że 
te przekręcania m.ały powodzenie, że część opi
nii publicznej została w błąd wprowadzoną i aa- 
ła się porwać do wyrażeń, które w Niemczech 
odpieiają z oburzeniem “.

O tle komunikat ten, umieszczony w pół- 
urzędowem piśmie wiedeńskiem, ma być rodza
jem zadośćuczynienia rządu ? astro-węgierskiego 
w obec Niemiec — nic przeciw niemu mieć nie 
możemy -  błędne zaś wyjaśnienia w komunika
cie tym zawarte, zdaje się nam być rzeesą zby
teczną dla naszych czytelników zbijać.

Dzienniki berlińskie stwierdzają, że onegdaj- 
szą rozmowę kancleiza Rzeszy br. BUlowa z 
ambasadorem ausiro-węgierskim Szógenyim, spo
wodowała obopólna potrzeba rozmówienia się w 
sprawie deklaracyi w sejmie galicyjsKim i ostrej 
odpowiedzi Nordd. A llg  Ztg. na mowę ks. Je
rzego Czartoryskiego Rezultat rozmowy oczywi
ście nie jest znany, a tylko z inspirowauej no
tatki N ationui Ztg. wnioskować można, że hr. 
Billów wyraził się zupeł.iie w duchu półurzędo
wej notatki w Nordd. A llg  Ztg. Można także 
z całego tonu arty ułu N ational Ztg. wywnio
skować, że racz .j , am basador Szógenyi żądał 
wyjaśnienia z powodu artykułu Nordd Allg. Ztg  
Reklam acja więc pochodziła ze strony austro- 
węgierskiej.

Do Beri. Tagblattu  donoszą z Rzymu, że 
rząd pruski zwrócił się do W atyaanu z zażale
niem, iż duchowieństwo polskie w Poznańskiem 
popiera narodową agitacyę. Rząd pruski wskazał 
na to, że W atykan wobec Rosy i inaczej się zacho
wuje, gdyż kardynał Rampolla zabronił tam tej
szemu duchowieństwu wszelkiej antyrządowej 
agitacyi. Niestety — dodaje korespondent Beri. 
Tagblattu. — obawiają się, że wooec znanej 
rieprzyjażni kardynała Rampolli dla wszystkiego 
co niemieckie, życzenia rządu pruskiego nie bę
dą uwzględnione

Ostatnie wiadomości.
Zdawało ,się, że wyjaśnienia namiestnika 

hr. Pinińskiego, złożone w sejmie w sprawie 
Morskiego Oką, powinny położyć kres wszelkim 
pogłoskom krążącym o nieistnicjącem rozporzą
dzeniu, jakt b austryaccy żandarm , mieli uwa
żać sporna torytoryum koło Morskiego Osa za 
węgierskie. Niestety, niektóre dzienniki żądmy 
senzacyi nie śspokoiły się wyjaśnieniem namie-' 
stnika i usiłują ‘ wmówić w społeczeństwo, że 
jakkolwiek tego rodzaju rozporządzenie obecnie 
nie istnieje, to jednak przecież kiedyś chwilowo 
istniało, wydano je bowiem w nieobecności na
miestnika i dopiero później przez niego cofnięte 
zostało. Możemy — powołując się na dawniejsze 
nasze w tej sprawie enuncyacye — zapewnić, 
że rozporządzenie tego rodzaj u nietylko nie 
istnieje, ale i nigdy ani chwilę nie istniało.

Z Po wołoczysk przyszła dziś wiadomość, 
że w K i j o w i e  u w i ę z i o n o  kilkudziesięciu 
s t u d e n t ó w  i r o b o t n i k c w .  Powód niewia
domy.

Telegramy i telefonematy.
S e jm y .

P r a g a  4 stycznia.
W 86jmie czeskim odbywał się dziś dalszy 

ciąg dyskusyi nad prowizoryum budżetowem,
P. B«aa występuje przeciw rządowi z po

wodu zwołania sejmów na krótką tylko sesję, 
domaga się reformy regulaminu sejmowego. 
Mówca sądzi, że polepszenie stosunków parla
mentarnych mogłoby nastać po zaprowadzeniu 
powszechnego równego praw a głosowania. Mow 
ca krytykował dalej konstytucję, omawiał pro
ces Omladiuj, twierdząc, że zasądzenie ówczes
nych oskarżonych byio zwykłym skandalem. 0 -  
ówiadcza się przeciw rozgraniczeniu okręguw 
Czech pod względem narodowości. Żądania Niem
ców są nie do przyjęcia. Żaden Czech nie 
wziąłby udziału w konterency ich ugodowych ua 
zaproszenie prezydenta ministrów, bo rząd jest 
stronniczy.

Zwalcza myśl zaprowadzenia języka nie
mieckiego jako państwowego i sądzi, że Czechy 
odegrają jeszcze wielką rolę w historyi Austryi.

P. Reininger (dziki) sąazi, że konferencje 
ugodowe nie przyniosą żadnego rezultatu, bo 
między Niemcam. a Czechami są sprzeczności, 
które nie dadzą się wyrównać.

Wszechniemiec Frehn oświadczył, że wszech- 
niemcy są przeciw wszelkiemu udziałowi w kon 
ftrencyach ugodowych, dopóki język niemiecki 
nie zostanie ustawowo zagwarantowany jako ję
zyk państwowy.

P r a g a  4 stycznia.
W rozprawie Dad prowizoryum budżetowem 

pierwszy mówca coutra, radykał czeski p. Kallina 
zarzuca Niemcom, wśród ożywionych z ich strony 
protestów,* żfc gwałcą czeskie mniejszości i posługują 
się funduszami krajowymi na cele polityczno-par- 
tyjne. Mówca kończy oświadczeniem, że stronni
ctwo jego prowadzić będzie walką bezwzględną 
z każdym, byle tylko uzyskać przynależne naro
dowi czeskiemu prawa.

Hr. Furstenberg zaznacza, że wiernokonsty- 
tucyjna wielka własność pragnie wszelkie spra-

pracować mogły dia dobra pańaiwa i kraju.

P, Eppingtr imtęuiam niem part i  postępo
w e j oświadcza! że wprawdzie stronnictwo to nur 
chce wyiączać się z akcyi, prze? trząd zainicjo
wanej, ab ; doprowadzić do skutku porozumienie, 
że jetinak wymiana zdań, która zmierza do lego, 
aby Wflftfciią o ile kapki, y rrdn.a przedstawicieli 
obu narodowości się i -żn.ą. nastąpić może vylkc 
pod warunkiem, jeśli rzeczyw .sce uagw af *nto- 
wana będzie-— ~zi  warera zawieszenia 
broni.

Do jednostronnego wyrywaniu a pojeayńczjch 
kwesty, stronnictw mówcy dopuścić nie muż^, 
lecz domaga się, aby pod obrady wzięto cały 
kompleks spraw niemiecko czeskich. Mówca imie
niem stronnictwa sw^go żąda obrony niemiecko- 
ści od pogwałcenia, i uznania języka niemieckie
go jako łącznika. Niemcy wprawdzie obecnej 
konstytucyi nie uważają za ideał, ale nie dopu
szczą do podkopywania jej. W dalszym ciągu p 
Effinger ubolewa nad tern, że Czesi w sejmie 
drogą adresu wytoczyć chcą swe ajpiracye pra- 
wno-państwowe. Stronnictwo mówcy ma odwagę 
zadokumentować pokój, a uie rzucać hasła wie
czne; walki.

P. Zdarsky imieniem agraryuszy czeskich, 
zaznacza, że dla niego sejm jest jedynie legal
nym parlamentem, który ma nietylko strzec in
teresów agrarnych, ale służyć interesom i potrze
bom całej ludności.

Na tem obrady przerwano do jutra.

D y m l s y a  g a b i n e t u  b u ł g a r s k i e g o .
S o f ia  4 stycznia. Ksittię Ferdynand 

przyjął dymisyę ministerstwa Karawefo- 
wa i polecił dotychczasowemu ministrowi 
spraw zagranicznych Danerowi utworze
nie nowego gabinetu. Gabinei ten będzie 
złożony wyłącznie ze zwolonników Stan- 
kowa (stankowistów).

W  i n u b e l i .
P e k i n  4 stycznia. Biuro Reutera 

donosi: Dwór ceearski przybył wczoraj
do Paotingfu, gdzie przywieźli go uroczy
ście dygnitarze chińscy, którzy przybyli 
do Peluiu. Zagraniczuym posłom donie
siono, że dwór przybędzie we wtorek do 
Pekinu.

A n g l i a  1 T r a i i s f M iL
L o n d y n  4 stycznia. Biuro Reutera 

donosi z Johannesburga z dnia 28 z. m. 
Jenerał Botha wystosował do wszystkich 
generałów boerskich okólnik z wezwaniem 
eto dalszego prowadzenia wujny, wskazał 
na to, że z początkiem stycznia ma parla
ment angielski uchwalić nowe środki pie
niężne na prowadzenie w ojny; na to je
dnak uie zgodzi się naród angielski, Wte
dy nędą musiały być wycofane wszystkie 
wojska z południowej Afryki.

Urząd wojenny ogłasza pismo naczel
nego wodza lorda Robertsa wystosowane 
w odpowiedzi na zapytanie pewnej damy, 
a stwierdzające, że doniesiema niektórych 
dzienniLów o ciężkich nadużyciach ofice
rów angielskich wobec kobiet i dzieci w 
obozach koncentracyjnych są, zupełnie bez
podstawne.

L o n d y n  4 stycznia. Biuro Reutera 
donosi z Preioryi pod datą 31 grndnia: 
Hamiltonowi udało się po całonocnym 
marszu zabrać obóz Boerów. Wielu ich 
uciekło a kilkunastu zabrano do niewoli. 
Hamilton zaobył n&dto 14 wozów i 500 
sztuk bydła.

h ó i n e .
W ie d e A  4 stycznia. Podług nade- 

szłej tu depeszy okręt wojenny „Sziget- 
var* przybył na 4 dniowy pobyt do St 
Jago de Kuba

W i e d e f i  4 stycznia. „Poiitische 
Corrospondenz* donosi, że prezydent re 
publiki Paraguayu przyjął w tych dniach 
na uroczystem posłuchaniu nowego austro- 
węgierskiego ministra-rezydenta hr. Ko- 
ziebrodzkiego. Hr. Koziebrodzki, który 
jest zarazem reprezentantem monarchii 
w argentyńskiej republice. Wręczył prezy
dentowi swe listy uwierzytelniające i po
łożył w swojej przemowie nacisk na 
przyjazne stosunki Austro- Węgier z Pa- 
raguayem Prezydent odpowiadając zape
wnił hr. Koziebrodzkiego, że może lic2vć 
w kraiu, który żywi gorące sympatye dla 
Austro-Węgier i jego monarchy, na jak 
najserdeczniejsze przyjęcie.

B u d a p e s z t  4 stycznia W mini
sterstwie handlu rozpoczął się wczoraj dal
szy ciąg przerwanych wskutek świąt ro
kowań w sprawie drugiego czytania tary
fy autonomicznej. Na posiedzeniu, któremu 
przewodniczył sekretarz Nagy, byli obe 
cni ausfryaccy referenci fachowi. Narady 
te będą się odbywały codziennie i potrwa
ją prawdopodobnie do końca bieżącego 
miesiąca.

4 stycznia. Dziennik „Gior- 
nale de Italia11 ogłasza inteivi«w swojego 
paryskiego korespondenta z fiancuskim 
ministrem spraw zagranicznych Delcas- 
sem. Minister podniósł także rozwój przy
jaznych stosunków Francyi i Włoch do 
Anglii i dalej mówił jak następuje: Przy
wrócenie równowagi pomiędzy interesami 
Włoch 1 Francyi na południowem wy
brzeżu morza Śródziemnego aż do Ma-

roklro ła ■ wo nastąpi, :g.jy sferą^riWeśow" 
Wloeh itfif* przWaźfiie ffir ̂ V^cKqdzie,'J 
u Francyi na zachodniej stronie. Najgo- 
ręiazem życzeniem Francyi jest Otrzyma
nie „status quo*. Minister Oświadczył, że 
Francya i Włochy powinny, t a ^  w 
kwestyi Bałkańskiej dojść dó porozumie 
nia* W końcu yyspomniał o przyjaznych 
stosunkach Francy! ; do Stanów Zjednu- 
czonych. *

M a filr y t  4 stycznia. Isitlitjące od 
i -mięe*;, rzmietr - -łrityt rf ljp; 

skim a stolicą apostolską meporozumienii 
zostały załatwione konwencyą, zawartą 
przed kilku dniami w Madrycie. .Wedle 
niej pozostanie w mocy nadal konkordat 
z r. 1851, natomiast budżet wyznań, któj- 
ry wynosi około 48 milionów peseiów, zoj- 
stanie zmniejszony o 12 milionów. \ 

P u r y  a 4 stycznie. „Ajencya Ha wat 
sa“ donosi z Algieru: W Rivo!i przyszły 
wczoraj wieczorem nieznacznego powcr 
du między dwoma szozepamj beauiństim, 
do starcia, podczas któregv j s& *eląQu ze 
strzelb. Jeden krajowiec zabity, 6 kan
nych. Przedsięwzięto liczne areszto<vtułia| 

H b u ś t a n iy u v p o 1  4 stycznia. For 
ta czyni zabiegi w kierunku unifikacyi 
długów państwowych.

W a s z y n g i o n  4 stycznia. Prezydent 
Rooseveit przyjmował z okazy i Nowe
go Roku ciało dyplomatyczne, na czele 
kiórego stała w zastę, stwie chorego am
basadora angielskiego jego małżonka. 
Doniesienie niektórych dzienników, ja
koby ambasador nitmicnki Hollebea, który 
po ambasadorze angielskim jest najstarszy 
w ciele dyplomatyczny, był obrażony z 
tego powodu, że nie on przewodniczył dy
plomatom, jest nieprawdziwe.

L o n d y n  4 stycznia. Na wczorajszej 
giełdzie rozpowszechniona była pogłoska 
c usiłowanem zamordowaniu lorda Mil- 
nera, urząd kolonialny oświadczył jednak, 
że nie otrzymał o tern żadnej wiado
mości.

G l a s g o w  4 stycznia. Stwierdzono 
tu 16 wypadków zasłabnięcia na ospę.

P e t e r s b u r g ,  4 stycznia. Gar za
rządził powiększenie płac wszystkich le
karzy wojskowych, a przed załatwieniem 
tej sprawy w drodze prawodawczej po
lecił wypłacić im jednorazowo dwumie
sięczną płacę.

B e r l i n  4 stycznia. Na prośbę ce
sarza Wilhelma przybędzie tu 18 bm. na
stępca tronu angielskiego, K t ó r y  weźmie 
udział w uroczystości orderu Orła -czar
nego na zammi królewsmm i zabawi ty
dzień w gościnie cesarskiej.

P e t e r s b u r g  4 stycznia. Kontrad
mirał Korsakow został mianowany guber
natorem Archangielsaa.

^Wtademości giełdowe.
rtieu w  14, £  (* ' e l e N a

rodowej). Zam ku^ae ^iątcu ' .p gpiłi M minut 30
po popołudniu sżoye jjf a r i ł t .  642*—,
*<ig. aakł.idii kredjK. MG; ^ 262*— , 
JJnionńanku ^45; -- b #  k ra j^K boronn j cli
- i8 h 0 , BauKvereinu 44» —, Bodnucreditu 887 '—, 
Gal. Banku hipot. , kolai- d57"50.
hołef pdhmnic^i-j B,

kj#»i F;lbe*łji„ -r Ąfctirn*! jkolei północnej

‘i i
1 A2&i■ iafacyw a*aał^ 7 4  — ■ śuaeakiw tytoniowe
272.1 —, ina,mniz,-0j>.-lO, majowa
9 4 Łujtr.  renta koronoua 9b‘5C, węg. renta 
barkow a 94'85, 'TB-Te' kredyt, siemsk.

fproi-dnt. listy banku krajów, 99 '—, ^p ro cen t listy 
roijUi łiipotenuioięu 90*25, 4 jjlnw m i.'. listy bank" 

biposBCsnLgo 97*75, ,5rprooeat ftwy- -huAw bipot. 
i09^j0 , 4-procenć, gshę .etUtnąufi' 98*— ,
■A-pę^cent. gabt. ^ołyćifca k r a j . i  i893 r . 98*75,
4-p-o* ieut. poayczka u , Lwpwt ST*73,Tćffi; tureciJe

Dział ekonomiczny.
— buccyjskl kartel naftowy. W wielkiej 

sali domu naftowego odbyło się dnia 3 bm. wal
ne zgromadzenie producentów ropy, pod przewo
dnictwem prezesa Gorayskiego.

Głównym celem zjazdu było uchwalenie 
zmienionego porzećmego statutu „Związku ropy0, 
który też w całej swej rosciągłości jednogłośnie 
przez zgiomadzonycb uchwalonym został.

W  dal zym ciągu przystąpili do związku 
ci nieliczni producenci, którzy dotąd poza związ
kiem zostawali, a rezultatem tego jest, że dzi
siejszy „Związek ropyu liczy blizko 100 procent 
wszystkich galicyjskich producentów ropy

Silny a  normalny rozwój przeuysłu nafto
wego został w .en sposót, na szereg lat zape
wnionym.

— Sprawy kolejowe. Eisenbahnblatt dono
si, że w rzędzie tych kolei lokalnych, których 
koncesyonowanie nastąpi już w najbliższym cza 
sie, znajduje się linia Przeworsk-Bachórz. W sz« 
regu zaś tych kolei niższego rzędu, których kon
cesjonow anie przewidziane jest również w naj
bliższym czasie, jednakże boz żadoego przyczynie
nia się ze strony państwa, znajduje się liDia J a 
nów Jaworów.

— Taryfy na kolejach. N . fr . Presse do
wiaduje się, że w kcłach **ządowych wzięto p o 
nownie pod rozwagę kwestyę podwyższenia taryfy 
na kolejach państowych ImpuUem do tego była 
uchwała ostatniej przybocznej rady kolei pań
stwowych, domagająca się od rządu przedłożenia 
aat, z którychbj m ożra dowiedzieć się, jak  wiel- 
kiemi byłyby straty na wypadek, gdyby przy 
dalszej akcyr upaństwowienia kolei żelaznych za
stosowaną została taryfa kolei państwowych do 
nowo nabytych kolei prywatnych.

Zdaje się wszrkże, iż w kołach rząuowych 
istnieje zamiar zastopowania odwrotnej metody, 
mianowicie wzięto pod rozwagę kwestyę, czyby 
nie byłe możliwe zastosować taryfę kolei prywa
tnych częściowo przy kolejach państwowych

— Losowania Przy ciągnieniu lśsów regu
lacji D u n a j u  padła główna wygrana 14U.000 
kor. na nr. 48028, 48.000 kor. na nr. 36ó58, 
20.000 kor. na nr. 303123. 10.000 kor. na nr. 
171540, 2 000 kor. na  nr. 85943.

— Stosunki kredytowe w Galicyi. Posłowie 
Cnian i Licht, oraz jeden z -dwoka-ow wiedeń
skich, wręczyli ministrowi sprawiedliwości me- 
moryal, w którym żalą się na stosunki kredyto
we w Galicyi i na Bukowinie. W  memoryale tym 
omówioną jest szczegółowo sprawa konkursów w 
tych nrowincyach. K onkursa te prowadzi się w 
ten Sposób, że sfingowani wierzyciele wchodzą 
masę i godzą się z dłużniniem, a właściwi wie
rzyciele wycuodzą z torbami. Zarządcy masy go
dzą się z krydataryuszem  o ryczałtową zapłatę, 
a wierzycielom przedstawiają takie rachunki, że 
one wszystKo pocnłamają i dla wierzycieli nic 
nie pozostaje. Masą często zarządzi sam kryda- 
taryusz. Dalej występuje memoryał przeciw ugo
dom bez konkursu, przy których krewni i przy
jaciele krydataryusza zabierają wszystko, a wła 
ściwy wierzyciel wychodzi z kwitKiem, Minister 
oświadczył deputacyi, iż skargi poruszone w me
moryale zbada i o ile będzie możliwe, im za 
radzi.

Berlin 4 stycznia. AamKuięeietgśdMy. Banku 
notj^ąnstjyac.kia, ,85*35 (^orUag sM isw ia  pro-

t „ j -

A u 8‘

Itowa renta 11KJ ‘
Frankfurt 4 stypznia. Giełda *iecsorna

<»'Ii’.:ibśu (aairTs trefli ^lairsb)
' 0-5 cośnlT wcips IM ifutiat 

** - rnH-1 8^
" .t eoslijii k itH

1 rynków towarowyeh.
Lwów dnia 4 stycznia. (P nod.uk T  »r«ędo- 

wej w ustly hwowsuiej); Pssenica gotowa 7.60 
do 7-80. pszenica tercdiir 7*40 do 7*50.
żyto gotowe 6*50 do 8*80, żyto gotowe na ter^ii- 
uy tP30 do 6*5' ', owies oorocmy gotowy 6 40 
do 6*70, owies na terminy 6*25 do 6*50 ję
czmień pastewny 5*30 do 5*50, jęczmień bron . 
6*50 do 7 — , groch do gotowania 7*60, do 
22*— , wyka 6*—, do 6*50, nasienie Luaue — ■— 
do —*—, nasienie konopne —*—, Dób —'— do 
— —, bobik 5*50 do 6*—, tireczkc 6*25 do 
6*75 koniczyna czerwona galicyjska 42*— do 
60*—, biała 45*— do 75*—, tymotka 24*— do 
28*—, szwedzka 40*— do 60*—, knknrndza staia 
0* do 0*— , nowe 5*60 do 6*—, chmiel stary 
60'— do 70*—, nowy za 66 kilo —‘— do —*—, 
Rzepak 13*50 do 13*75, groch pastn^ny 6*75 do 
7*50, mianka 10*50 do’ 11* -.

Spirytus loco za 60 litr. gotowy 16*50 do 
16*75, n . terminy 16 20 do 16*50, warranty 
d o  :

— Wiedeń d. 4 stycznii Cukirfr (spoKnjnie) 
17*90 do — *—. Nafta galioyjska 31*50 do —*— 
Spi.ytue 35.60 do — ,

Wiedeń d n i a  4 styczniu.
Kora w koronach i po 50 klgr.

Notowano pszenicę na jesień 0*— do 0*— , 
na wiosnę 9*18 do 9 '19s na maj-czerwie'* —*— dc 
— *—, żyto na jesień 0*— do 0*—, na wiosnę 7*72 
do 7*78, na mai-szerwiac —*— do —*—, knknrn- 
dza hk wrzesień-paśdziemik 0*— do 0.— , n t  maj- 
ozeiwiec 5*74 do 5*75, na czernieo-hpiec —*— do 
—*—, na łipiec-s*9rpień 0*— do 0*—, otnes na 
jesień 0*— dc 0*— , na wiosnę 7*77 do 7*79, na 
maj-czerwiec 0*— do O —, rzepuk na sierpień- 
wrzesień — ■— do —*—, na sty czeń-luiy —*— 
do —* —, dej rzepakowy na kwiocief-waj 0* — 
do 0*— , na w/zeui iń-gmazien —• -  dc —*—,

Usposobienie: osłabione.
btan pow e trz a : pięknie.
Budapeszt dnia 4 styczniL.

Knrs w Korona i po 5U Klgr.
Notowano pszenicę m kwiecień 8*97 do 8*98, 

ńa maj O*— dc 0*—, nr paśdzioniik 8*15 do 8*16, 
żyto m . kwieć. 7*45 do 7*46, na pudwiernih 0*— 
do 0*—, owies na kwieć. 7*50 do 7 52, ne pa
ździernik 0*— do O'—, knknrndza na sierpień 0*— 
do 0* —, na pażdz. 0*- do 0* — , nu maj '1902) 
5*43 dc< 5'44, rzepa! n r sierpień 12* — do 12*10.

Oferty na pszenicę tri sme.
Chęć kupna lepsza.
Usposobienie: dobre.
Stan powietrza: pięknie.

Sprawozdanie z targu zbożowoga na 
Klepsrzu-

hraków 3 stycznia,
Lepsze usposobienie, jakie z końcem roku 

zeszłego na targach ausiro-węgie>*8kicb zapano
wało, nie znajdując w sprawozdaniach ragrani 
cznych odpowiedniego poparcia, osłanło cokol
wiek. Pomimo to odbyt na zboże gotowe jest 
dość łatwy, gdyż mianowicie lepsze gatunki psze
nicy i żyta, znajdują na miejscowe potrzeby, a 
po częśir i na wywóz chętnych nabywców.

Cena pszenicy nawet się całkiem podniosła. 
£yto trzyma się w cenie. — jęczmień po dotych
czasowych cenach słaby napotyka odoyt. — O- 
wies jest dość poszukiwany.

P łacono: pszenicę białą oa 8*35 ao  8*60 k., 
czerwoną od 8*25 do 8 55 kor., żółtą od 8*26 do 
8-50 koron, żyto od 7*— do 7*4U koron jeczmleń 
browarny od 8*75 do 7*10 k., na paszę od 6*— 
do 6*85 k., owies od 6*60 do 7*— k., rzepak od 
_.*— do —*— L., komcz czerwony od —*— do
 k., biały od do —•— k., kukurudzi.
ud — do — — k., wszystko za 50 klgi 

Bank galicyjski dla handlu I przefflyoru.

Nadesłane.
Za tą rubrykę R edakcja nie odpowiada.

Dr. Roman Renckr
b. asystent kliniki lesarskicj uniwersytetu Jagiel
lońskiego i lwowskiego ord-nuje w  eh«>i e b a e h  
wewnęti niycli od 8 - 5  ullea Era* 
ssewskiegi S. Teleiou 58L

4 0 . 0 0 0  K o r o n  wynosi główna wygrana 
loteryi na cel ogrzewania mieszkań biednych. 
Zwracarav uwagę Szanownych Czytelników na 
to, że ciągnienie n a s t ą p i  n i e o d w o ł a l n i e  
d n i a  1 6 .  S t y e i n l c  1 9 C 2 .

F ró n o is z k a  W ilh e lm a

przeczyszczająca herbata.
FraiiCigzek Willielm

aDtekarz, cesarsko krolewsk1 nadworny dostawca 
w  S e n n L i r c h e n ,  £ .( s ś i  j r«-

Do nabycia jest we wszystkich aptekach w cenii 
2 koron za paKiet



GAZETA NaRODOWA i Niedzieli dnia 5 Stycznia 1902. Nr. 5.

] f «  w y s t a w i e  w  P a r y ł u :  Z i e t y  m e d a l .

K K I \ » l , K M r
Czernidłu na buty — najlepsze w świecie, daje prędko połysk długo trwający 

i konserwuje skórę. Skład fabryczny: Wien, I. Schulerstrasse Nr. 21,
B o k  z a ł o ż e n i a  1 8 3 2 .  g . n . s/i . W s z ę d z i e  d o  n a b y o i a .

Przedostatni tydzień 1

16. Stycznia 1902.
G ł ó w n a  w y g r a n > *

tor. 40.000

D R O B N E  O f i Ł O S Z B N I A
po 1  et. oil wyrazu.

PćigąatJ po litew sku
na surowo do jedzeni*, po 2 zlr. 
*a kilo. Dwór Łaptzyn, Brzeiany.

dobre, tanio do sprzedania.

toska 30.
Wiadomość: biuro, Syks-

Flrnnnmn PraktrcineK°> który 20 latŁ IM IIIU IIliR  był na miejsca, może pole
cić Dyrekcyi Towarzystwa urzędników pry
watnych we Lwowie, ulica Cicha.

Krople do zębów
(dawniej Litu. zwane) uśmierzają natych
miast ból zębów. Flakon 80 b. i 1  k. 20 h 
We Lwowie w aptece F . Mikol&zoha, w 
Stryju w apteee J. Drągowzkiego.

Kto thce dużo pieniędzy?
Miesięcznie ai dc 1000 koron mo
lo :  zarobić bez rezyka a uczciwe. 
Proszę przysłać natychmiast adres 
pod: G. 51 an das Annoncfcl-Bn- 
rea*  des „Mereur", N flrnberg, 

M endelstr—se 20.

B I L A R M
i saun DiłŁ,"ow a
P r a g a ,  n i .  K J
Moje bilardy dla ścD 
kończenia uzyskują

WTaz z przynależności*® poleca 
i aklad bilardów F r .  Z a b o

K l t a e a t a k a  1.
1 lego i należytego wy- 

uzyskują stałą coraz to większą 
wdętość, czego dowodem jest, ie  w mvm 

wykonano ju t llo o  bilardów. 
Cenniki darmo i opłatnie. 7672

J K  J i ,  r- . i l i L  I>WÓW, poleca wezel- 
■ i \ < t p r a l l l x  kia laetnimeata mn-

zyoza. i M -* HraJąu». Cenniki beipłatnie.

Epilepsya.
K to na padaczkę, karcze i inne nerwów ̂  
przypadłości cierpi, niech iąda o tern bro
szury. — Nabyć motna bezpłatnie i  franco . 
Bcfcwanea-Apotkoke, F rankfurt a/Maln

O so b y  s z c z u p ł e
po krótklemo n i  dzieci 

nźyelu
1 wątło,

„ K O P O L O “ (, marka \  
ochronnaf

io e ta ją  znakom icie p e łn ą  postać 
D am y bimst znakom icie w ypełn iony. 

W puszkach 5 kilowych 
po kor. i'8o  3’6o 6

na 6 ią  3°  dni. 
Skutek pewny. Wiele listów dziękczyn
nych Do nabycia we wazystkich lepszych 
aptekaJu We Lwowie w  apt. P iotra  

M ikolaaeha 1 Z. B uekera.
En gros Fr. k itek  & Comp., Praga.
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Z S Z  O  S
najlepszy m ateryał 

o p a l o w y  
i  do celów kowalskich

dostarcza 7760

Zakład gazowy miejsli we Lwowie.
Przy odbiorze najmniej 250 kg. naraz dostarcza do 

mieszkań PT. Odbiorców bezpłatnie.
C e n y  z n i ż o n e .  '^ S S I8

H
£
dl

P
I—1
P
K
fi
N*
P

Losy na cel ogrzewania p o le c z ą :  m. jonazz, k » z  & stoir. M.
J  ,  , Karfeld, Kornmann & Feigenmann, Sa-
mieszkań ubogich ““;ely & Landau, Victor Schaies i Sp„

“  Schellenberg & Sobn, Sokal & Lihen.
jL r o h .y  p o  1  k o r e n i e  jakób strob. 7729

D r .  G i ó l i s ^

Proszek do potraw
(sprzedawany od r. 1857/

Dietetyczny M en  przyczyniający ę  do dobrego trawienia.
Do nabycia we wielu aptekach i drogueryaeh Austro-Węgiersk. monarchii.

Cena m ałeg o  p u dełka  K. 1*68, d u ż e g o  K, 2*52.
Proszę żądać w yraźn ie D r . G511s’a proszkn do potraw  1 wa- 

żać na moją markę ochronną.
Wyłączni producenci (od r. 1868): 7760

D r, Józefa Grólis*a N astępcy
W i e n ,  I „  S t e p h a n s p l a t z  6  ( Z w e t t l h o f ) .

W ysyłka hartow na i  drobiazgowa.

P ię k n y  p o k ó j z S T S ^ U K
na I I  p. nl. Zimorowicza 2 .
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świerkowego, jodłowego, albo dębo 
wego p e a z u k u je  się do K u p ra  — 
ewent. całej produkcyi miękkiego 
materyału tar ego i większych za
pasów fryzów dębowych. Zgłosze
nia uprasza pod „Baarzahlung“ do 

Adminisłracyi „Gaz. Nar."
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, D-C.Sehmidtalikim szfabc.ego i Fizyka słynny

Tylko prawdziwy 
•rśbck.Biit!7czor,r— ---

I usuw a czasową głuchotę 
J wyciekz uszu,szomwuszach 
|iprz](lępionysTuŁli,nawetw 
|  wypadkach zadawnienia.

Do nai./cia po2zl. ta Fla - 
( wrazTO sposobem utycia jedynie w aptece

PIOTRA MiKOLAScHA WE LWOWIC
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Ja k o  praw dziw e

d o b ro d z ie js tw o
i pu^rzeba ula każdej rodziny 
ukazuje się co ra z  bardziej

K ath re in era
=  K n e ip p o w s K a  ------
 ■- K aw a  s ło d o w a

Żadna ro z tro p n a  gospodyni nie po
winna dłużej zwlekać z zaprowadzeniem 
tego sm acznego I zdrowego napoju.

*0 -

'O J

Nie ma czyściejszego dodątK,u I lep
szego środka do zastąpienia kawy 
ziarnistej dla osób, którym użycie 
tejże przez lekarzy jest zakazane.

Kathrelnera Knelppow ska kawa słodow a 
Jest prawdziwą tylko w oryginalnych pa- 
kletach z markąochronną, z podobizną 

, proboszcza Kneippa. Na wagęaprzedana 
lub Inaczej opakowana kawa słodow a 

nigdy nl* Je st -

K aihreiner.

ns simę ciepłą, dobrą kołdrę, niech się nds 
s zsnfsniem do ensnej piacowni kołder 
J A s e f a  B e h i u t e n ,  Lwów, ul. Koper
nika s. K o ł d r y  na wacie wełnianej od] 
■L 4, 5, 6-50, 7, 8, 9, 10  do zł. lą .  Kol- 
•Srj stissowe Jedwabne po zł. ra, 14, 16 . 
18, 30 do zł. 33. Kołdry puchem podbite 
nadzwyczajnie lekkie, ciepłe i trwałe po -,ł. 
16, 18, 30, 33, atłasowe jedwabne po zł. 
35, 38, 35 do 40. M a t e r a c e  czysto wło- 
aesne po zł. 14, 16, 18, 30 do zł. 33. — 
W e — J M  zwykłe i i p r ę l y n u w e ,  po- 
dujzkl, prześcieradła, poszewki itp. po mo-
łllwie s a | a l ł H r e *  o e n a c n  poleca
jedyny we Lwowie wyłączny skład ł pra

cownia kołder i materaców

Józef Schuster
L w ó w ,  K opern ika 5.

X n  s e r  s i t y  
dla dzienników wiedeńskich

jakoteż d is innych gazet krąjowych 
i zagraniesnych załatw ia najtaniej 

B C D O L^ M 0S8E 
W iedeń I . ,  S e lle rs tf ttte  2.

...1. łg3L>JCyŁ̂aq| WWI
■ ■ o - : : V ^ O ° c ^ o a p

j m

1
Edw. Grillmayera

przeniesiony obecnie
d o  H o te lu  Ż o r ia ,

wspaniałe urządzony, z osobnym pokojem 
DO CZESA NIA  PA Ń , poleca wielki wy
bór perinmeryi, prayrządów toaletowych, 
Jako tei duły tapas peruk, który jako fry- 
syer miejskieg* teatru lwowskiego, mając 
sporo na składzie, wypoiycza takie teatrom 
amatorskim, prowincjonalnym. Ceny umiar

kowane.

Meble gięte.
B rac ia  Tercyarie ów. 
Franciszka, posługu

jący ubogim
L w ó w , K le p a r o w s k a  15.
Wózek zabiera meble do naprawy 
i rozwozi naprawione 

kupione.

RONCEGNO
najsilniejsze naturalne wody mineralne zaw ierające  arsen i żelazo

z a l e c a n o  przez  n a jp le rw sze  pow agi le k a r s k ie  p r z y :

anemii, cMorozie, cierpieniach nerwowych, skórnycn 
kobiecych, malaryi etc. 7?so

Piele wody kuracyjnej trw a  przez eały  rok.
Do nabycia we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach.

Grupa
B l

15 ciągnień rocznie!
suma głównych wygranych jednego roku

około 800.001$ koron
n a e t ę p n e  c i ą g n i e n i e  J u l  d n i a  1 4  s t y c z n i a  r ,  p .  i t. d.

poleca następujące godne polecenia grapy z n aty eh miastowem prawem grania 
po zapłaceniu i i 2 raty.

Jeden 3°/0 los Kred. ziemski I. em. kup. — 1 włoski los czerw, 
krzyża. — 1 węgierski los czerw, krzyża. — 1 węg. los Josziv 

(Dobre serce). — 1 serbski los państwowy z r. 1888.
P n ie  elągaieu ia  te j  grnpy. G łów na wygr. z jednego roku
14 stycznU l  sierpnia 100.000 frank. 20.000 lir  u w
1 Intern 16 „ 20.000 lirów 90.000 koron

16 Intego 1 w rześnia 90 000 koron 20.000 „
l  marca 18 40.000 „ j 75.000 frank.
1 maja 2 listopada 85.0O0 lirów 3&.00u lirów

18 7 16 26.000 frank. 40.000 koron
15 „ 16 30 000 koron 1 90.000 „
15 - 30.000 koron I ,

Grupy te otrzymać można na raty 
po 4: korony 30 rat ~  *

JNajwięk^se i najtańsze pismo tygodniowo -.lustrów, dla rodzin polskich-

„ W Ę D I O  W I m  0 ‘*
Pod kierunkiem i przy współudziale najwybiiniejssy.th i najlepszych 
|sił literackich Henryka, Sienkiewicza. BoJetTawa Prusa, dr. Piotra 
Chmieli wskiego, K. Bat-tosze^iezu. Ciirzauowtikiogc, Dygasiński-^to. Ga- 
walew:-.;aa, Glińskiego. Hajoty.. Hoesicka, Jordanu. Kocooiih kie;, Ko- 
werękiej. Kaszowskiego. A. Lan-riego, Or-Oła, E. Orzeszkowej, Przyby
szewskiego, M. Rodziewiczównę;, Keyoionta, Riedla, Teltm ajera i wielu 

innych pisarzy, tak naszych jak i obcveh.
, , W Ę I ) B O W I E € «

daje swym prenum eistorom  rv r. 1902, o p ; .rr rzterec-h zeszytów albumowych kw artał' 
uycb, ozdobionych kolorowanemi rycinami, szereg numerów specyalnych i

w i e l k i e  p r e m i n u i  z u p e ł n i e  B E Z P Ł A T N I E

D w a n a ś c ie  tom ów  p o w ie ści
(co miesiąc jeden tom w ozdobnej edycyi) 

znakomitego, niedawno zgasłego pisarza S e w e r y n a  M a c i e j o w s k i e g o .  — 
P r e n u m e r a t a  „ W ę d r o w c a *6 razem z przesyłką i bezpłatną premią dwanaście 

tomów rocznie), w ynosi miesięcznie t y l k o  1  Z ł r .
Dodatek muzyczny „W ęarowca“ >24 zeszytów nut rocznie), razem z przesyłką miesię
cznie 25 ct. W ielk i A tla s  geograficzny w dalszym ciągu będzie wychodzić dla prenu
meratorów „W ędrowca14 za dopłatą 54 ct. miesięcznie, wraz z przesyłką. Oprócz tego 
prenumeratorzy „Wędrowca mają prowo korzystania (o  iłe wystarczy) z dawnych pre- 
raij za małą dopłatą, jako t o : Pismo ćwięt- Starego i Nowego Testam entu z ilustra-
cyam i; album y G rottgera: W ojna, Polskie album arcydzieł sztuki, Album  iasnej Góry, 

K a rta  Eu rop y, składająca się z 9 wielkich arkuszy. 7 76 1

A d r e s  w y d a w n i c t w a : L w ó w ,  p l a c  M a r y a c k i  4 .
Największe i najtańsze pismo tygodniowe i lustrów, dla rodziu p./ici...

m u  i 2E m i m

„Biblioteki dzieł wyborowych"
które daje swym prenumeratorom co tydzień jedną książkę objętości 10 do tz arku
szy drukn, z portretem autora, przedmową innego krytyka i wielu iinstracyanń. W  za
kres wydawnictwa „Biblioteki dzieł wyborowych- wchodzą 4 działy : r. Arcydzieła
literatury powszechnej. 2. Dzieła oeletrysLyczue. 3 . Dzieła historyczne. 4 Dzieła popu

larne, naukowe ze wszystkich działów wiedzy współczesnej.
Prenumerata „Biblioteki dzieł wyborowych* wynosi: kwartalnie 3  zt. 54* ct. 

miesięcznie 1  zł. “2 0  ct. — w ozdobnej oprawie kwartalnie 5  zł. 4 5  ct., miesięcznie 
E. zł. 8 5  ct. — Jako prem-um z lat ubiegłych stałym  prenumeratorom daliśmy nie
zrównanej wartości dzieło, składające się z O wiklkicłt tomów wspaniale ilustrowanych 
„Historyę literatury polskiej14, opracowaną przez znakomitego pisarza dr. P io tra  Chmie
lowskiego. Cena tego dzieła w handlu księgarskim, przewyższa roczną prenamerstę 
„Biblioteki dziel wyoorowych4'. -  V/ roku bieżącym, tj. 1902, damy jako premiurc 
także niezrównanej wartości dzieło wspaniale ilustrow. w 12  tomach Historyę litera
tury powszechnej J. A  Święcickiego, ozdobioną iicznemi ilustracyami. Wobec tegc 
możemy śmiało nazwać „Bibliotekę dzieł w yborow ych najtaAszem ksiąikoweni wy- 
dawniotwem tygodniowem. Adres wydawnictwa „B ib lio ttk l d-sleł wyborowych44, Lwću 

plac Marysck’ 1. 4. hotel Europejski.

Or. Rosy Balsam j Pragska maść
na żołądek z apteki B. FRAGNERA w Pradze Id o m o w a
je s t od przeszło Jat 30 znanym środkiem 1 jest dawnym . najpierw w Pradze uży- 
domowym, iekko rozwalnlająoym i pobu- i w&nym środkiem domowym , który u-
dzająoym apetyt. Trawienie wzmaer.ia, 
a przy ciągłem używaniu stale reguluje.

Duża flaszka I złr., mała 50 ct

za poprzedniem nadesłaniem  1  zł. 28 et. 
na duŻĄ a 76 et na małą hagzkę, zo
staje to już wysiane opłacone do ka

żdej staeyi austr węg. mouarohii.
zestrugm

trzymuje rany w czystości, ochrania od 
| zapaleń, bole koi i działa chłodzące. 

W dawkaoh po 35 ot. I 25 Ot. 
Pocztą o 6 ot. więcej.

| za poprzedniem nadesłaniem 1  zł. 58 ot.
1 poszle się 4/1 dawki, za I  i ł .  68 ct. 
|  6/2 dawki, za 2 zł. 30 et 6/1 dawki, 
| za 2 zł. 48 ct. 9/2 dawek, opłacone do 
! każdej staoyi Austr. Węgier.

Wszystkie
ezęśoi opakowania za- 

_o£atrzooos% tu uwido 
eznioną marką ochron.

SIDtgtd ą i ó w n y  :

Apteka B FRAGNERA t  k. nadw. dostawcy „zum schwarzen Adler**
P r a g ,  K le in a  w ite  9 0 3 , Ecke d. Nerundgasse. 7205

OadlliUSA f Z i j ł l u .  Składy we WMjratkich apteAJirh. A nfitro-W igier. W e Lwowie w zn&csn. »ptek»ch

\

B iuro wydawnictw*
W ę d r o w c a "  i „ B ib lio te k i  d z ie ł  w y b o r o w y c h "

w e  L w o w ie ,  p n y  p l .  M a r y a o k . j r  4  (h o ż e . Ł n r o p e j a k l j ,
przyjmuje także od I października 1901, piennmeratę na

„W ielką  E n c y k lo p e d y ą  I M o w a n f
npvlłlftn«flua fllltcfpnwana * dnlem Prz«iścła w r«ct Komitetu redakcyjnego, llbjBIU|IBIljft lilUóllUWdiUOi na t le ie którego stoją najznakomitsi nczenl, pGa-
rze polscy, wydawaną jest zeszytami najregularniej OO t y d z l e A  

Cena zeszytu 65 hal., podwójnego 1 kor. 30 h. Tom nteoprawny, składający się 
z 8 zeszytów 10 kor. 40 h. Okładka oryginalna do dwu tomów 2 kor. 40 h., wszycie 
80 hal. — Dotychczas wydano zeszytów 234, które można nabywać: W głównej re-
prezentaoyl wydawnlotwa „Wielkiej Eooyklopedyl IllastrewanoJ1' na Galicyę l monar
chię Anstro-Węgierską, znajdującej się we Lwowie, przy placu Maryackim 1. 4, Hotel 
Europejski 77^3

I

nowo za-

Naty oh miastowe wyłączne prawo grania po zaplaoeaiu pierwszej raty.
Nadesłanie pierwszej raty pnleconem by było za przekazem pocztowym. 

Dalsze raty odsełać będzie mc .na bez opłaty porta czekami pocztowymi.

E S W A A D  U R B A N , Berno,
C t r o s s e r  P la tz  S r .  25  we własnym domu. 
R z e t e l n y c h  a j e n t ó w  u s t a n a w i a  s i ę  w i z e d z i e .  
C e n y  najtańsze. — P r o w i z y a .

m \

PRZESTROGA.
The C o n t i n e n t a l  Bodega Com 

pany ze swojemi 137 flliami i spe^ya1 
nemi filiami jest

p i e r w s z ą  f  n a j s t a r s z ą  
firmą „Bodega" na kontynencie. 
N ie  n a l e ż y  p r z e t o  u t l e 
n i a ć  t e j  f i r m y  z  I n n e m l ,  
które jedynie tylko dla działal- 

i ności The C o n t i n e n t a l  Bo
dega Company i osiągniętej po
pularności i znaczenia, przybrały 
nazwę „ B o d e g a * *  prawie ró- 
wnobrzmiącą i wskutek tego ła 
two w p r o w a d z ^ ą e ą  w  o -
m y l k ę .  7708

(ontinental F ilie  : Marka ochronna.
We W iedniu ?I., K olow ratrlng nr. 14 

i  KRrtneritrasse nr. 28.
W P rad ze: Graben 16 (róg Bergmannstrassc).

i specyalnych fliii we wszystkich znaczniej szych miejscach na kontynencie.

Wielki krach!
Nowy York i Londyn nie oszazędziły i stałego lądu i. wielka 

fabryka wyrobów srebrnych , w idziała się zmuszoną wysprzedać oały 
ewój zapas za małem tylko wynagrodzeniem za praeę. Jestem upełne 

” mocnicny to uskutecznić. Wysyłam, zatem każdemu za zwrotem 6 złr. 
60 et. następujące przedmioty:

6 sztuk nożów stołowych z praw dziw ą angielską kiineą, 
u w.delców z jednego kaw ałka amoryk. pat. srebra,
6 łyżek z ameryKańskiego paten t. 3r6bra,

12  łyżeczek z amerykańskiego patent srebra,
1 cucenia z amerykańskiego srebra,
1 chochelka z amerykańskiego patent- srebra,
6 angielskich spodków Vi?toria, G. N. 5/4
2 wspaniale śyneczniki,
1  sitko,
1  rozsypywaoz cukru.

4 a  przedmiotów tyiko za złr. 6 .6 0 .
T 3 4 2  przedmioty kosztowały dawnie) 40 zł. a  cbeouie mezns j . 

mieć za tę niską cenę złr. 6 .6 0 .
Amerykańskie patentowane sreb.o je s t na wskróś białym metalem, 

Który barwę srebra 26 la t pod gw araneyą zachowuje. Najlepszym dowo
dem że to ogłoszenie nie jest żadnem onnkaństwam , zobowiązuje 
się niniejszem publicznie zwróeić każdemu pieniąu .e bez trudności, ko
mu towai się niepodoba. N iechaj więc n ik t nie op. "ci sposobności n a 
bycia tego wspaniałego garnitu ru , który szczególniej nadaje się na

wspaniały podarunek weselny i okolicznościowy
jak niemniej dla Każdego domostwa.

Dostać można t y l k o  pod id resea i: 7bJ6

A.  H 1 J K S 4  1 1  U l i  K W A
Dom eksportowy amerykańskich c*tc r.tcwanych towarów sreb rnych .

Wien II., Rumbrandstrassu 19/K- — Telefon Nr. I45W7. 
Wysyłka na prowinoyę za gotówkę lab za zaliczką.

Proazek do czyszczenia 10 ct. >
Tylko m arsa ochronna obok stojąear zapewnia pradziwowość. ^  tm * 

Wyeiąg z pism uznania:
K r a k ó w ,  21 maja 1899.

Fosyłkę Pańską otrzymałam i jestem z niej tak zadowoloną, że posyłam da'- - 
i zamówienie. Księżna Amalia Czotwertyńskr.

Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona.
Krystynopol, Galioya. S iostra Joanna, przełóż. Tow. N. P. KaiyL.

Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę o uowę posyłkę 
Lubaczów, Gaiicya. Babic, kapitan.

H E H B A B N  ¥ ’ e f f o

S y r o p  w a p i e n n o - ż e U t y
z  p o d l o s i o r a r s . i l  v v n p t a n .

Od lat 32 zalecają lek trze  goięco patfyższy środek z powodu jego wła
sności rozrzedzania I uauwama flegmy, zm aiejszania patów w nocy i niedo
puszczania do wyczerpania s i ł  żywotnych, tudzież, iż wprowadzając do orga
nizmu żelazo w stosunku łatwo strawnym, przyczynia się znakomicie do wy
twarzani t krwi, zaś dzieciom zadawany z nowodu zawartości soli fosforewe- 
wapiennych nłatw ia im tworzenie się keśol 7731

C ena flaszk i a l f -  146  — 2 k 60 h.
1 pocztą SC ct. =  40 h. więcej za opakowanie,

Należy wyraźnie żą d a ć : „Herbabnego syropa 
waplenno-źelazi8tego“. Jako  dowód tożsamości znaj
duje się w szklance rdw nież na kapsli od flaszki 
nazwisko „H erb ab n y T  oraz jest każda flaszka za- 

ld—-Tm,— -rf— ■■ i m u i. °Pa r̂zona obok odbitą urzędownie zaprotokołowaną 
lULius HEReKBwy wic^ią i marką ochronną, k t ó r e  to znaki tożsamości prze

strzegać upraszamy.
Główny s kład rozsyłkov7y

Wiedeń, Apteka nzur Bd rmAieFzi^keit'
VH./l Każ.erstrasse 73 -7 5 .

SK ładj^rzew ażnl^^ptekanh we Lwowie. Krak* wie, CzerniowoaOh I na prow,

W

I
Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  Ko a t e o M % dmkarni i litogra fii Filiera i Spółki-


